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Cena 30 groszy. 

o CZam p. premjer Piłsudski nie pamięta Kongres Obrony Praw i Wolności Ludu 
Tr ci z kolei wywiad p. Miedziń­

skiego 1 p. premjerem Józefem Piłsud­
skim nU przyniósł żadnych .rewelacyj-­
aczkolwiek był on sensacją, nie zawie­
rał bof1em ani jednego zwrotu lub 
wyrazu ze słownika p. premjera. 

Di,ugim niewątpliwie momentem 
sensacy~nym wywiadu jest \lu;yznanie 
się p. piemjer. Piłsudakiego, że istnieje 
dzied1:"zno§ć w której się nie orjentuje. 

J~iestety, nie mogę panu powie" 
... ~ieć zupełnie .ciśle - mówił p. pre­
mjer - za co właściwie taki czy inny 
pan jest ścigany przez sprawiedliwość, 
gdy t przy każdem nazwisku sprawie i­
wość . stawia paragrafy i artykuły karne, 
których ja niestety nie znamj wiem 
tylko, że są one bardzo rozmaite i sa .. 
ma liczba tych paragraf6", jest znako­
micie wielka - tak, że musiałbym mieć 
cilłgle do czynienia z kodeksem kar­
nym, co nie jest moim obowilłzkiem. 
Wiem, że Sil tam strzelani do policji, 
jokid macherki z wekslami, oszukań­
stwa i szantaże - no i temu podobne 
paskudstwa. 

Perfidja tego zwrotu je.t wręcz 
nieprzyzwoiła. Rzuca. się poprostu in­
synuację, że tow. tow. Llebermana, 
Mastka, Barlickiego, Dubois, areszto~ 

wano .. za jakieś macherki z wekslami", 
oszukaństwa I szantaże - no i temu 
podobne paskudstwa". 

Pan premjer Piłsudski zapomina, 
że pod zarzutem defraudacji areszto­
wano jedynie b. posła Baćmagę, cżoło­
wego kandydata listy Bezpartyjnego 
Bloku współpracy z rZlłdem z okręgu 
radomskiego - zaś posłowie ze stron­
nictw "Centrolewu" aresztowani zostali 
za to, iż stanęli do walki w obronie 
praw i wolności ludu, w obronie demo­
kracji przeciwko dyktaturze. 

Pan premjer Piłsudski przez dziw .. 
nlł "aberację myślowIł pamięta tylko na­
zwiska p.p. Kwiatkowskiego j Baćmagi -
ludzi oskadonych o zwyczajne krymi­
nały" i w ten spoaób usiłuje oień tych 
przestęp.tw przerzucić na innych nesz­
towan~ch. 

Jest to metoda niesłychanie nie­
bezpieczna. Bo oto w ubiegły ponie­
działek przed kratkami sądowemi w War­
szawie stanął p. Stanisław Piłsudski, 
najbliższy krewny p. premjera, oskarżo­
ny o wypuszczenie czeków bez pokty .. 
cia i szereg innych macherek. 

Ten pan Stanisław Piłsudski po­
mimo tych oszukańczych macherek nie­
tylko znajduje się n. wolności, ale 
wspólnie z dwoma Rosjanami. pp. Tipi· 
cynem i Bosieckim Ituduje rozmaite , 

Na temat 
"Rewizji Konstytucji". 

z BAJEK HERTZA. 

.. Wóz - dajmy na to - ugrzązł w blocie ... 
Co jest pilniejsze ku robocie: 
czy urządzanie tego wozu, 
iżby \II ygodniej było si~dzieć, 
czy to, by wywlec ge z z n.wozu 
co jest pilniejsze - chciałbym wiedzieć I ... 

gmachy rządowe, otrzymuje krociowe W Łodzi 
zaliczki, które są .zabezpiec2.one" na ... 
53 miejscu hipoteki realności, obciążo- był imponującą demonstl'acją pl'zeclw dyktatul'ze 
nej znacznie ponad wartość .zacun­
kową· 

Cóżby powiedział pan premjer, 
gdyby ktoś wskutek .. aberacji myślowej" 
zapomniał o imionach, a pamiętał tyl­
ko o nazwisku. 

Zapewne oburzyłby się-i słusznie. 
Niech więc nie dziwi się oburze­

niu się opinji publicznej na perfidne 
rozszerzanie zarzutów na ludzi, którzy 
tylko dlatego siedzll w wilgotny,:h ce­
lach twierdzy w Brzeaciu, iż nie sprze .. 
dali swych przekonań i wiary, że dla 
karjery i pensji nie zaprzedali intere­
sów ludu pracującego, te mieli odwagę 
wystllPić przeciwko tym, którzy Polskę 
wpychają w ciemn. ulicę, z której nie .. 
ma wyjścia. F. B. 

Trudne jest nie podziwiać . energji 
i pomysłowo§ci władz policyjnych ł ad­
ministracyjnych, z jaką steranó się 
uniemożliwić niedzielny kongres .Obro­
ny Prawa i Wolności Ludu". 

Wystawione już wczesnym POrł,"­
kiem posterunki policyjne na szosach 
l ro,atkach miasta zatrzymywały chło­
pów idących i jadących do Łodzi. Do .. 
JIlY, w których mieściły się lokale par­
tyjne i związkowe, będące biurami in­
formacyjneml Kongresu, obstawiono po­
licją, która nikogo nie wpuszczała do 
wnętru, uniemo:łliwiając delegatom 
odebranie legitymacyj, bez których zn'w 
policja nie wpuszczała na Wodny Ry­
nek. Delegatów, idących na Kongre. 
ulicami Główną, Fabrycznll, TargowIł 
lub Rokicińską skierowywano w różne 
strony tak, by uniemożliwić dostanie się 

W dwunastym roku Niepodległości 
Nocne rewizje w poazukiwaniu broni i bibuły. n, . 

W nocy ze środy na c:zwartek po­
licja umundurowana i tajna dokonała 
rewizji u s:z.eregu towarzyszy. PosEuki~ 
wano broni i rzekomo nielegalnej bibu­
ły pepesowskiej. 

Poszukiwania były bardzo skrzętne 
i niedoł, oczywista żadnych wyników. 

W ciągu środy ł czwartku szereg 
członków organizacji, posiadajlłcych 
zezwolenia n. broń - otrzymało zawia­
domienia o cofnięciu tych zezwolfń. 
Między innemi cofnięto zezwolenie na 

broń tow. ławnikowi Pu"telowi, kawa­
lerowi orderu .. Virtuti Militari-, zaslu 
łonemu bojownikowi o Niepodległość 
Polski. 

Dzieje się to w dwunastym roku 
Niepodległości, gdy Prezydentem Ru­
czypospolitej jest p. Ignacy Mościcki, b. 
członek b. Prolet.,jatu, a prezesem 
Rady Ministrów Józef Piłsudski, b. ozło­
nek Polskiej Partji Socjalistycznej, bo­
jowiec r. 1905. 

ODPOWIBDŹ 
W odpowiedzi na zaproazenie do 

Komitetu Obchodu Dziesięciolecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
sowieckiej tłow. prezydent m. Łodzi 
Broaistaw Ziemięcki, wice-prezydent 
Staaislaw RapalIlii i ławnik Aatoai 
Pur tal wystosowali do wojewody 
łódzkiego następujące pismo: 

carstwowego Rozwoju Polski jest jedn" 
z najjaskrawszych przedstawicieli obozu, 
który inspiruje i okleskuje represje po­
lityczne, stosowane ostatnio wobec 
obozu politycznego, do którego my ma· 
my zaszczyt należeć, w sposób dotych­
czas w ~olsce Niepodległej nieprakty­
kowanyl Jest jakgdyby tragiczn" ironję, 

.. SzanQwny Panie Wojewodo I 
Otrzymaliśmy zaproszenie na ze­

Itranie obywatelskie w dniu 12 b.m. dla 
zorganizowania Komitetu Obchodu Dzie­
sięciolecia Zwycięskieho Odparcia Na­
jndu Rosji Sowieckiej. 

Za zaproszenie to Panu IWojewo­
dzie najuprzejmiej dziękujemy. Niestety 
jednak · wzięć udziału w akcji tej nie 
możemy z powodów następujących: 

_ te represje te właśnie w tym okresie 
apadają na ludzi, którzy poważnlł rolę 
odegrali w roku 1920. Wincenty Witos 
był prezesem rządu "Obrony N.rodo­
wej", Nerbert Barlicki był członkiem 
Rady Narodowej i wchodził w skład 
deleeacji, która zawierała pokój w Ry­
dze, Jan Dąb~ki, pobity przez niewy­
krytych dotychcds zbirów, był t~j d~ .. 
legacji przewodniczącym. 

Jako jeden z inicjatorów figuruje 
Liga Mocarstwowego Rozwoju Polski, 
która też niezawodnie będzie miała 
znaczny wpływ na organizację obchodu. 
Nadaje to projektowanej uroczystości 
wybitnie stronniczy charakter. Liga Mo .. 

Doniosłe ro~zniće narodowe i my 
będziemy ochodzili uroczyście, ale w 
gronie ludzi, ugrupowań, którzy pozo­
stali wierni ideałom, za które toczyły 
się walki o Niepodleełość, ale nie w 
gronie ludzi, którzy właśnie w okresie 
tych rocznic inspirują represje i gwałty. 

Od Redakcji. 
W ostatnich tygodniach srożą 

się w stosunku do prasy opozycyj­
nej. a zwłaszcza do naszej partyj­
nej, represje prasowe z niebywałą 
siłą. II Robotnik", II Naprzód" , II Dzien­
nik Ludowy·, "Gazeta Robotnicza" 
są nieraz jednego dnia kilka razy 
konfiskowane. Ołówek cenzora nie 
szczędzi również "Łodzianina". 

Chcąc, by słowo prawdy do­
tarło do mas robotniczych musimy 
nieraz wiele rzeczy przemilczać, 
musimy mówić półsłówkami o 

sprawach o których należałoby 
krzyczeć I 

Tak się przedstawia również 
sprawa z wypadkami niedzielnemi. 
Na ulicach Warszawy, Torunia, 
Radomia polała się krew robotni­
cza. Setki naszych towarzyszy 
aresztowano. Prasa sanacyjna płat­
ne i sprzedajne pismaki zachły­
stują się z radości i krzyczą "mało"1 

A prasa robotnicza ma kne­
blowane usta. 

Ale to nie pomoże dyktaturze, 
nie uratuje jej. 

na Kongres lub chociażby zniechęcić 
do udania się na Eebranie. 

Imano się nawet takich sposobów, 
jak sztuczne wywoływanie awantur, w 
wyniku których aresztowano delegatów, 
idących spokojnie na Kongres. 

Warto również wspomnieć o tem, 
łe wszelkiego rodzaju przedstawiciele 
wiejskich władz jut od tygodnia obcho~ 
dzili chłopów - ozłonków Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego, groż"c im 
w.zelkiego rodzajU karami doczesnemi 
za wyjazd na Kongres. 

Wszystkie te tricki uwiodły. Kon­
,res odbył się i był imponującą demon­
stracją w obronie Wolności i Praw Lu­
du, w obronie demokracji - przeciwko 
dyktaturze, gwałtom i terorowi. 

* * * 
Kongres zagaił imieniem Komisji 

organizacyjnej tow. prezydent Ziemięcki. 
.Zebraliśmy się tutaj ci, którym 

droga jest sprawa ludu, by'zamanifesto­
wać naszą niezłomną wolę walki w o­
bronie haseł, z któremi podjęliśmy wal­
kę o Niepodległość Polski. Zdajemy so­
bie sprawę z róźnic, które nas dzielą,­
ale jednoczy nu dziś konieczność wał­
ki z temi, co zdradziwszy swe sztanda­
ry, chclł obalić prawa ludu, zdobyte 
męczeńskim wysiłkiem. Tragicznym splo­
tem wydarzeń i przemiaft stejemy do 
walki przeciwko Józefowi Piłsudzkiemu, 
o"giś obrońcy sprawy ludu roboczego 
i wielu naszym dawnym towarzyszom 
walki o sprawę ludow,,_ 

My wiernie stoimy przy naszych 
sztandarach - oni od nich odeszli. 
Id" przeciw ludowi z wielką magnate· 
rją, z obszarnikami i fabrykantami, któ­
rzy głosili ugodę z carem i kajzerem -
gdy lud polski ginął na barykadach, 
krwawił się w katorgaoh i gnił w wię­
zieniach za świętą .prawę Niepodległej 
Polski LudQwej. 

Musim, bronić tych praw, które 
nadano Ludowi w zaraniu Niepodległo­
ści i kt6re są tej Niepodległości funda­
mentem i podstaw,,". 

W ciszy i skupieniu słuchano głę­
bokiego przemówienia tow. ZienJęckie­
go, ministra pierwszego rządu Ludowe­
go, tego, który wraz z tow. Daszyńskim, 
Thugutłem l innymi kładł ustawowe 
podwaliny pod gmaczh Wolności i Praw 
Ludu Polskiego w Niepodleełej Polsce. 

Z kolei przemawiał obywatel Kul­
czyński imieniem N. P. R. (prawicy), 
b. po.eł Rychlik imieniem Wyzwolenia, 
b. poseł Fijałkowski imieniem Stronnic­
twa Chłopskiego i tow. Kowal.ki imie­
niem Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Burz" oklasków przyjęto odczyta­
n" przez tow. Kowalskiego rezolucję. 
stwierdzajęcą, iż lud pracujący Polski 
nieda .ię pozbawić należnych mu praw 
i nie pozwoli, by zjednoczone kapitał 
i reakcja zapędziły kraj w ślepą ulicę 
~ której niema wYl'cia. , 

Rezolucja dom.ga się uwolnienia 
aresztowanych b. posł6w ze stronnictw 
denlokratycznych, osadzonych w twier­
dzy w Brześciu. 

Rezolucja protestuje przeGiwko ja­
kimkolwiek zakusom na całość ziem 
Rzeczypospolitej. 

Od§piewaniem pieśni rewolucyj­
nych zakończono Koneres. 

Represje prasowe, gnębienie 
wolnego słowa - to broń bankruta, 
który tonąc, chwyta się brzytwy. 

Prawdy, czem są dzisiejsze 
rządy nie uda się zataić, nawet 
jaknajwiększemi represjami .praso­
wemi. 

Redakcja • Łodzianina ". 
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Włókniarze stają do walki strej • 
OWej 

o wyrównanie stawek w fabrykach, które nie przestrzega 
Przemysłowcy żerują na nędzy robotnika. - 40 tys. robotników nie 
umownej. - Kartel przędzalniczy śrubuje ceny kosztem pozbawienia 
'. pracy. - Solidarność mas włókniarskich zapewni zwycięstwo 

ąumowy. 

bia stawki 
botników 

(Rozmowa z sekretarzem Związku Zaw, Robotników i Robotnic Przemysłu Włókienniczego tow. 

W zwiłlzku z podjęba oDecnle 
przez Klalowy Zwhłzek Robotników I 
Roltotnlc PrzeJllYlłu Włókienniczego 
walka o wyr6wnanle stawek do cen­
nikowyoh zwr6c liśmy się do lekretarza 
zwi,zku tow. Walczaka z pro§blł o u­
ddelenle informacji ° sytuacji. 

- Jak sIę przedstawia obecna IY­
tuacja w przemyśle włókienniczym-czy 
w uruchomieniu teao przemYIłu na~tą ­
piła duża poprawa i C%y poprawa ta 
wedłu. Waszeao zdania zapowiada się 
na ukrel dłubzy? - pytamy. 

- Przemysł wł6kienniczy przeiy 
wał wrar; z całym życiem gospodorczym 
Polski ciętlli kryz,s. Obecnie nastlłpi­
to ,ewne odprężenie i stwierdzić należy, 
że w urucho.ieniu przemYIłu mistępiła 
wi,ksn ,oprawa aniżelł w utrudnieniu. 
To znaczy, że przemysł nie przyjqł tylu 
robotnik6w Ue przyjęć powinien, bio­
r,t: ,od uwagę obecne uruchomienie 
przemysłu. Berdso wiele fabryk wzorem 
1926 roku zatrudnia robotników w go­
dzlnaoh nadliczbowych. Abltynencja 
prze.ysłowc6w w przyjmowaniu nowych 
robotnik6w j .. t dOltatecznłl odpowiedzię 
na pytanie czy poprawa w prz( myśle 
zapowiada się na okres dłuższy. Prze­
mYlłowcy oltawiaj,c się załamania kon­
junktury wolą mieć możaeść zahamo­
wa.ia ur.chomieaia przemysłu przez 
skasowaale godziA Dadliczbowych, gdyż 
to .ie pociąga za lobą żadnych praw­
Ilych zoJ.owiąui, aniżeli zwalaiać 
z pracy robotaików. 

Miowłltpliwie u całego ' szeregu 
przemysłowc6w, IZczególniej nlezrzeszo~ 
nych dominujllcę rolę w zatrudnieniu 
robotników w godzinach nadliczbowych, 
oeł,ry.a dlltenie do :zaltolowania jak­
najnlłszych płac robotniczych. Robotnik 
zarabiajęc za 8 godzin dziennej pracy 
3 - .. złotych nie naldy dziś do 1'%ad~ 
ko'ci i przemysłowcy wiedzę, te robot­
nill zarabiaj,cy po 1S - 24 złotych t y­
,odniewo jest ,otowy zawsze do walki 
o wyżny zarobek - aby odebr.t mu t, najważniejszą przyczynę walki­
przemysłowcy prepon.ją pracę w go­
clziaach nadliczbowych. Robotnky znę­
kani 'bezrobociem lub praCła na dwa i 
trzy dni w tygodniu, w obawie utraty 
pracy choć za jakie takie wynagrodze­
nie - godzą si, aa propozycje prze­
m1słowców. 

MUlzę podkreślić r6wnleł, te ato­
sowanle nilllich płac robotniczych go­
dzi w sam ,rzemysł-albowiem niszczy 
konsumenta jakim jelt lIlasa robf'tnlcza. 
R6wnleż nie aOllę pomln,ć milczeniem 
polityki kutelu przędzalniczego, który 
przez ograniczanie produkcji oraz wy­
§rubowal\le cen na przędzę zmGsi' Ize-
1"e. przedsiębiorltw tkackich do spro­
.adzeaia przędzy z zagranicy. Jcstto 
jakiś niezrozumiały paradoks aby ~ ów­
czas, ,dy dziesiątki wrzecioa jest aie­
czya.ych l.b pracuje aiape'ay tydzień, 
dopuście do sprowadzania Pfzędzy -' z 
zagranicy. 

Sprowadzanie przędzy załranicznej 
mote mleć dla polskieao przędzalnIctWA 
bardzo powałne następstwa, gdy t prze­
DłYlłowcy sprowadzajęcy przędzę z za­
łranlcy przyzwyczaj, się do niej, tem­
hardziej, te otrzymuję dogodniejsze 
warunki kupna i .oazą stale zaopatry­
wat się w przędzę zegranicznę. Nie 
wpłynie to naturalnie na stabilizację w 
pr2:emy'le wł6kienniczym. 

Wyrazić równiet muszę obawę, czy 
osbtnlo wytworzona sytuacja polityczna 
w Polsce nie wpłynie ujemnie na po­
praw, w pr.zemyśle. Kurs dolara pod­
ni6sł Il, o kilka punkt.w - powodując 
now, nie,ewno'ć na rynku handlowym­
przemysłowym. 

- Jak za,owiad , się wszczęta 
przez Zwi,zek klasowy akcja w kierun­
Ilu podw,ższenia płac do poziomu cen­
RikowegoT 

Pow6d wszczęcia przez nasz Zwi,­
zek akcji maj,cej na celu wyreaulowa­
nie płac wedłu, obo .. illzuięcego cen­
nika pod_tam jut wyżej. 

Dzieli,tld tylięcy robotnik6w wł6~ 
klenniczych szcze,61nłej w akordzie 
nie zarabia płac w wysoko~ci przewl­
"zianej umaw,. Kontrola związków za­
wodowych co d. stosowania umowy 

prael! poszczeaólne firm, jest nadzwy~ 
czat utrudniona, ,onieważ cały Izerea 
firm odmawia naszym przed50tawiclelom 
prawa do wglądania w ksilltki wypłat, 
w innych firmach robotnicy obawiając 
si, represji ze Itrony admtnistrlJcji f .. -
brycznej nie złłalzaj, do związk6w za­
wodowych nżale1\ Ostatnio kryzys stan 
ten po,orszył, to też obecnie w momen­
tach pewnej paprawy w przemyśle włókien­
lliczyJJl - uważamy za konieczność 
W:lzczł2cle akcji w kierunku poprawy 
bytu włókniarzy przedewszystkitm w 
tych fabrykach, gdzie cennik obov.iązu 
jłlcy nie jest przestrzegany. 

VVlzczęta przez na. akcja jest 
jeszcze w stadjum organizacyjnem -
uchwała Komitetu Wykonawczeato jak i 
zebrania "elegat6w wzywajęca do strej­
ku robotJlik6w w tych fabrykach, azdzie 
nie jest przeltrze,any cennik nie dotar­
ł. jencze do wszystkich robotników. 
Mamy jednak nadzieję, te robotnicy 
.rozumię cel naszej akcji i masowo do 
niej się przyblczę. 

- Jeszcze je lino pytanie. Czy 
wszystkie fabrykoi zrza_zone w związkach 
przamysłowców przeitrzegają obowię­
zujęcy cennik? 

Nieltety nie. Prawda, jeśli chodzi 
o płace dni6wkowe, to cennik obowię­
zujęcy jest przez f .. bryki zrzeuone ho­
norowany prawie w całej rozciągłości. 
Chot i tu s, ,łamania n. p. ostatnio fir­
ma • T. A, Zawiercie- w Zawierciu wpro­
wadziła na przę"zalni odpadkowej nowe 
płace dzienne obnlłone o 15 - 33 pro­
cent w stosunku do cennika obowillzu­
iłłcego . Ale jeśli chodzi o płace akor­
dowe, szczególniej w tkalniach, to bar~ 
dzo często s, one nitsze od cennika. 
Szczególnie w ostatnim cKa_le przepro­
wadzono redukcję płac w szeregu fir­
mach zrzeszonydl, jak nep. u K. Eiserta, 
K. Buhl~ go, K. Benieha, Szeiblera i 
Grohmłlna, Weiss i Poznańskiego. Br. 
Kohn, Kwdner i Lindelfeld. Maliniak I 
Weiss, Mika, AA. Pi.akowski, Br. Prz~­
górscy, L. Przyg6rski, S. T. Reichman I 
Sp. A, J. Sarne, Schilltz i Hampel, L 

S.piro, A. M. Warszawski li S-wie, H. 
Toruńczyk, Br. Rotberg, Br. Bukiet, Kro 
ning i Sp. A. Pruslaka, f. W. 3weikert, 
Bohme i Sp. Br. Dollfaniccy, Br. 5. J. 
Goldlus t , Gutm." i Pelberg, Heller i 
Kohn Kaszb i Kryłowicz. i t. d. W pew~ 
nyeh wypadkach zaprowadzono wyższe 
płace od płac cennikowych ale w wielu 
wypadkach przeprowadzona obniżka 
uniemożliwia robotnikom wyrobienIa 
stawek cennikowych, ewentualnie tylko 
najlepsi robotnicy stawki _te wyrabiaję. 
Tymczalem umowa mówi, że przeciętne 
płace winny odpowiadać atawkom cen­
nikowym. 

Czy wszczęta akcja regulac.ji płac 
obejmie również fabryki zrzelzone? 

- Niewętpliwle! Przecież w pier­
wazym rzędzie musimy dopilnować aby 
et którzy zobowięzali się do płacenia 
robotnikom według ultalonych stawek­
normy te przestrzegali. Ale podkrpśli~ 
również preaznę:z całym naciskiem, te 
akcje uregulowania płac robotniczych 
prowadzić będziemy z cal, ent;rgjlł w 
fabrykach niezrzelZonych, gdyż stoimy 
i ZIlwsze staliśmy na Itanowisku, że 
płace robotnicze ultalone w umowie ze 
związkami przemysłowców, winny być 
stosowane w całej rozciułości we wszy­
stkich fabrykach. 

W końcu wyjaśnić pragn., że ni~ .. 
dawno podana przez praaę wiadomość, 
zasięgnięta od p. okręgowego inspekto­
ra pracy o 20 tysiącach włókniarzy, nle­
wyrabiających stawki cennikowej jest 
oyfrlł bardzo skromnIl, g"y,ż p. inspe k­
tor pr .. cy brał tylko pod uwagę rob8t~ 
ników pracujlloych w f.brykach niezrze~ 
szonych, za§ wedłu" meg. Il:dania mniej 
więcej taką lam, cyfrę 20 tysięcy ro.ot~ 
ników nie zaraaiajlłcych podług obo~ 
więzujęceao cennika w fabrykech pracy, 
zrzeszonych, można dołotyć do cyfry 
p'odanej przez inspektora. Razem więc 
40 tys. roaotników niawyrabia stawki 
cennikowej. 

• * 
* W związku 21 uchwałą Rady D"ele~ 

gatów Zw; Zaw. Robotników i Robotnic 

Pr zemysłu Włókienn 
sprawie podjęcia akc.ji 
brykach nieprzestrzegeją 
stawek - zwiłlzek wydał 
rej stwierdza na wstępie, 
w przemysIe włókienniczym 
nadziej" ,że przyjdę leplze 
mogli znacznie polepszyć 
terjalny. Niestetyl jednak 
wrotnie, miast polepszenia 
szedł kryzys gospodarczy i 
się sytuacja, na Ihutek kt6rej 
pogorszenie w uruchomieniu 
pozbawiajlIce dziesi,tlri tysię 
ków pracy, a tym co praeowe 
dni w tygodniu nie wy.tarczył 
spos6b na wyżywienie ich 

Włókniarze najbardziej 
skutki katastrofalnego 
darczeilo głodu i nł2dzy 

Zachłanni kapitaliści 
kryzyl i osłabienie klasy lrU""ULI 

oelu obniienia płac robotniczych 
gorszenia warunków pracy. Jut od 
szego czasu kapitaliści w szeregu fab. 
r k, a przewainie w tych gdzie ro~ 

ot nicy nie byli zorganizowani w ZwillZ­
ku klasowym, poohnibll płace w spo­
sób skandaliczny, gdyż ołmłżka płac 
sięga do 50 proc. Obok obniżenia płac 
robotniczych, łamanie o'mlogodzlnnego 
dnia pracy, wydalenie delegatów robot­
niczych i Poaor$zenie warunk6w pracy 
jest stałym zjawiskiem bezprawia i gwałtu. 

Odez"a podkreśla, iż za ten stan 
że włókniarze s~ bezsilni, rodaici i po~ 
kłóceni, te nie posiadają silnej zwartej 
klasowej organizacji zawodowej ponoszę 
odpowiedzialność prowodyrzy komuni­
styczni i faszystowscy z BBS. na czele, 
którzy przyczyniU się do tego swą war­
cholską i rozbijllck, robotłł. 

Odezwa podkreśla konieczność pod~ 
jęcia walki o wyrównanie st-wek we 
wszystkich fabrykach zrzeuonych i nie~ 
Irzeszonych i nawołuje do solid.rnej i 
bezwzglęłlneJ walki o popraw, egzy .. 
Itencji ,łodowej wł6kniarzy. 

"Pl'aca społeczna" prystol'owych waletów 
Pan Major Dobrzań.ki ... wJgnaniu, 

Wszystkim niew,tpliwie pracowni­
kam Kas chorych znan, jest dOlkon.le 
osoba i ..działalno§ć wymienionego w 
nagłówku p. Karola Dobrzańakiego, je­
dnego z głównych orga~izatorów no~ 
we,o .,apolitycznego" zrzeszenia iaratki 
sanacyjnych pracowników Ku chorych 
w Polsce, cieszącego się poparciem o· 
becnego miAiltra praoy i opieki spo­
łecznej p. pułk. Prystore. 

Od chwili objęcia teki ministerjal­
nej przez pana pułkownika, wojałował 
pan .. m_jor" Dobrzańskl z godną co­
najmniej Switallkiego gorliwości,. po 
wlyzstkich Kasach chorych Rzeczypos· 
politej, usiłujłłc przy poparciu miejsco­
wyc h komisarzy sanacyjnych rozbijać 
szeregi klasowego Z~i'łzku Pracowników 
Kas chorych i Instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych, tej jedynej organizacji za~ 
wodow~j, o d lat 'dziesi,clu zrzelnjącej 
ws~ ystkich pracownik6w tych instytucyj. 
śl lldami wojdy p. Dobrzańsklego sdy 
setki redukcyj pracownik6w ' Kas Cho­
rych karanych przoz ,pan6w ~o .. ilarzy 
tylko dlat ego, te nie chcieli stać lię 
powolnem narzędziem rozllllacll •• j ,racy 
teao pana. 

Wiadomo takie z jak, odpra., 
spotkał li, p. Dobrzańlki w lzeregu 
K.s Chorych np. w Sosnowcu, Wartza­
wie, N adw6rnej, gdzie miejlcowl nali 
dzi.łacze rozprawili .i, stanowczo I z 
przykładnę dla teao pana nauczk_. 
Przed aplikowaniem mu mocniejazych 
argumentów bronił się zawsze pan 
Dobrzański powoływaniem si, na sw, 
azarię oficera W. P., czemu naturalnie 
ni .. ' dawano wiar, z uwagi na "aniebn, 
miljł2, jakiej li, podj,ł. - Destrukcyjn, 
l rozbijackłl akcję p. Dobrzańtkieao 
ułatwiał je"dnakie w pewnej mierze 
syltem dzikieao teroru .tolowane.. w 

kilku Kasach Chorych wobec prl\cowni~ 
ków z 'lepą bezwzalędno'cię jak np. w 
Krakowie. 

Powatał wi,c d2:lęki tak .Izlachet­
nla' 'Podj,tej walce konllurencyjnej 
n.wy zwięzeczek z lZyldem .apolitycz­
ności", do którego przył,czyło lię nadto 
kilka jednoltek pozbawionych poczucia 
aodn.'ci i honoru, praanęcych dla 
nilkich materjalnych celów wykorzystać 
now,. konjunktur,. 

Ten to obóz dezerter6w politycz­
nych I nwodowych karjerowlc:r6w uzy­
Ikawlzy na .wll .akcję" pokatKę lub­
wencję' pienięin, z fundusz6w publiaz­
nych rozpoczęł niedawno wydawanie 
.wego własnego pilemka p. n. ,.Praca 
.połeczn .... 

W numerze 2-,lm wydawnictwa 
teao zamieszczono na atronie tytułowej 
podobiznę p. D.brzańskle,o w stroju 
frakowym (I), prezentuj,c ga wszyltkim' 
cdonkem zwi,zku jako lekretarza ae~ 
neralnego nowej frakcji. - Zajdniał 
wl,'c p. Dobrzańlki, jako jedna z naj­
pi,kniejszych gwiazd prystorowych. 

I tu rozpoczyna się nielpodziewa­
nie tra,edja pana aeneralnego lekreta­
rza. Oto w Nr. 7 ,.Pracy apołecznej" 
znajdujemy na , oltatniej ,st,ronle, wsty~ 
dliwie ppzemyconę t.kq wiadomość: 
.Zarz,d główny Z.Z.P.U. Sp. w Polsce 
komunikuje, że p. Dobrzański Karol 
został uchwałę Kom. Wyk. z dnia 20 V. 
1930 roku zawieszony w prawach człon~ 
ka Związku za działanie na szkod, 
tegoż". 

Jakę był. ta "szkoda- okazuje si, 
ze Iprawozdanla finanlowe,o, zamiesz­
czonego w tym samym numerze pismM 
na Itronie 11 j adzie czytamy, .te wydatki 
lekretarza generalnego były nadmi~rne 
l niedoltatecznie umotywowane-. 

Czyż wohec tego dziwić Ilę należy, 
że nowy Zwięzek radzi zabiegać obec­
nie u.iłnie o subwencje w Zarzędach 
K.. Chorych • wobec zupełnego braku 
środków finansowych"? 

Spodziewać się na Idy, że apel ten 
skończy się na niezem, fundusze b lwiem 
Kas Chorych sę majętkiem ubezpieczo­
nych i w takłl .. Pracę Ipołeczn,· , jak 
p. Dobrzań_kiego nikt nie odwały ai, 
ich lokować. 

Praca Ipołeczna p. Karol. Dobrzań­
skiego mówi sama za siebie i komen­
t.rzy nie potrzebuje. 

'Powstanie Centralnego 
Komitetu Pracowniczego. 

W dniu 11 b. m. odbyło się w Wt1r­
nawie zebranie organizacyjne "Demo~ 
kratyoznego Komitetu Wyborczego pra­
cowników państwowych, samorzędowych 
i powiatowych". 

Komitet ten, w skład kt6rego we­
sdo nereg wybitnych działaczy zw1łlz­
kowych, powstał w celu obrony intere~ 
sów zawodowych i praw obywatelskich 
warstw pracuj,cych w tym przełomo~ 
wym dla państwa JBomencie. 

Place organizacyjne komitetu w o­
środkach prowincjonalnych s, w teku. 

W najbliższych dniach ukate się 
odezwa programowa komitetu. 

Opłacajcie 

regularnie 
prenumerat.;! 

, 
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Sejmowa ustawa przeciw nadużyciom wyborczym 
zniesiona Rozporządze"iem Prezydenta Rzpliłej. 

"iu, pr:zedalA nia się po upływie lat 
truch od 11 h op"łn ienia. 

Nowe to rozporzł!d2enie r07.Wię2uje 
ręce pp. urzędników przy "pomaganiu" 
woli ludu, zwłaszcza, że m6wi ono tylko 
o utracie mandatów - w razie skaza­
nia za przestępstwa wyborc7e - a nie 
mówi o utracie stanowisk urzędniczych. 

Żywo nam stoi jeszcze w pamięci 
ta orgja naduiyć wyborczych, jakie 
popełniano na korzyść listy Bezpartyj· 
nego Bloku przy wyboraeh do Sejm ... i 
Senatu w roku 1928 

. Wyroki Sqdu Najwyższego, kt6ry 
unłewainił około 30 mandat6w posel­
skich i senackich .sanaior6's -, prze­
wałnie na Kresach najle piej charakter,­
zują, jak to pom,~ano .woli lud",· puy 
wyhieraniu bebeh6w. 

Niestety sprawy nadużyć wyborozych 
Sejm nie zdołał załatwić wskutek 
ci~uzłego odraczania i zamykania sesji 
-winni nie więc ponieśli więc:zasłutonej 
kary. -Sejm pueprowadził netomiast 
ustawę o karach za nadużycia wyborcze, 
popełniane przez urzędników, zapoDIi­
najqcych o tem, te s .. lługami państwa, 
• nie aługomi rzqdu lub agitatorami 
partyjnemi. 

Uatawa przy opracowaniu której 
wsp6łpracował b.rdzo czynnie dzisiejszy 
więzień twierdzy w Brześciu tow. poseł 
Liebermann, umożliwiała kaidemu kto 
wnolił sllargę przeciwko urzednikowi, 
popełniajqcemu nadużycie wyborcze, 
prowadzenie .prawy nawet, gdyby je z 
tych czy innych względów umorzył 
prokurator. 

Kaid. skazanie urzędnika za na­
dużycia wybercze pocięgało za sobą 
utratę stanowiska, praw do emerytury 
i t. d. - dzięki temu rozporządunie 
to do pewnego sto~nia gwarantowało 
czystość wy_or6w. 

Ale oto w ubiegłym tygodniu p. 
Prezydent Rzeczypospolitej uchylił roz­
porz .. dzenie lejmowe i wydał nowe, 
kt6r. IIrzmi jak następuje: 

Art. 1. Kto bezprawnie wpływa na 
wynik głosowania przy wyborach do 
Sejmu i Senatu, w szczególności; 

a) :sporządza listę głosujqcych z 
pominięciem uprawnionych lub wpisa-
nie .. nieuprawnionych; . 

b) uływa podltępu celem niepra­
widłowe,o IpofZłldzenia listy ałolujqcych; 

c) uszkadza, ukrywa, przera"ia 
lub podruie proktok6ły, lub inne doku­
m.nty ,ło,owania; 

tI) aklacła .łos nie będłlC do tego 
uprawniony; 

e) dopuszcza się nadużycia przy 
przyjmowaniu lub obliczaniu głos6w, 

uJega karze więzieaia do lat pięciu. 

Art. 2. Kto przemocę, groźbę lIe~­
pra~ni\ lub potlstępem przeszkadza: 

a) odbyciu .eromad~eni., poprze­
dzajęceg. głosowanie; 

b) lwobodnemu wykonywaniu pra­
wa głosowania; 

c) ,łosowaniu lub obliczeniu ,ło-
16w, . 

uleg. karze więzienia .0 lat pJęeiu. 

Art. 3. Kto używa przemocy, grotb} 
bezprCiwnej lub podstępu, celem wywar­
cia wpływu na spos6b głosowania oloby 
uprawnionej, lub celem powstrzymania 
jej od głosowani., 

ulega karze więzienia do la t pięciu. 

Art. 4. Kto udziela lub obiecuje 
udzielić korzyści maj"tkowej lub osobl~ 
stej uprawnionemu do głosowania lub 
innej osohie, oelem wywarcia wpływu 
na sposólt głosowania osoby uprawnio­
nej lub celem powstrzymania jej od 
głosowania, 

ulega karze więzieaia do lat pięci •. 

Art. 5. Kto, będąc uprawniony do 
głosowania, przyjmuje lub żędl1 korzyści 
mijlltkowej lub osobistej dla siebie lub 
innej o~olly, za głosowanie w spos6b 
umówiony lub powstrzymanie się od 
,łosowania, 

ulega karze więzienia .0 lat pięciu. 

Art. 6. Kto; przyjmuje lub żllda 
korzyści maj .. tkowe'j lub osobistej, dla 
siebie lub innej oseby za wywarcie 
wpływu na spos6b głosowania upraw­
nionego lub za powltrzymanie go od 
głoaowania, 

ulega Irarze witzieaia do lat pięciu. 

Art. 7. Kto, przy głosowaniu hj­
nem zapoznaje sill w spos6b bezprawny 
z treści .. cudzeQó głosu, . 

ulf:ga karze areutu do roku lub 
grzyway do 5000 złoty. 

Art. 8. Jeżeli przestępstwa prze­
widzianego w niniejszem rezporzqdzeniu 
dopuścił się urzędnik podczas urzęlło­
wania lub w zwiłlzku z urzędowaniem, 
sąd winien okoliczność t, uznać za 
obci,żij,c ... Za urzędnik6w naJdy uwa­
żać r6wnież członk6w komisyj wybor­
czych. 

Art. 9. W razie skazania na karę 
pozbawienia wolności powyżej trzech 
lI'Iiesięćy, &lłd może orzec jako karę do-

USTAWA 
W Spr8\llie wolności zgromadz~ń przedwyborczych 

z dnia 5 sierpnia 1922 r. 

Art. 1. Wszystkie zgromadzenia, zwo­
ływane przez wyborc6w, względnie przez 
kandydatów na posłów, w okresie wybor­
czym, t. j. od dnia rozpisania wyborów aż 
do dnia wyborów, "je wymagają zezw01e' 
nia władz administracyjnych. 

Art. 2. Zgromadzeni. przedwyb4)rcze 
na drogach i placach publicznych winno 
być zgłoszone przez osobę, zwołującą 
zlrollladze.ie, przed odpowiednill władzą 
administracyjnlł I instancji lub najbliższym 
posterunkiem policyjnym w terminie nie 
p6źftłejszym, niż na 24 godziny przed rozl' 
poczęciem zgromadzenia. 

Art. 3. Zgłoszenie, wspomniane w 
art. 2 może być pisemne lub ustne i po­
winno zawierać: 

1) imię i nazwisko zwołującego, 
2) oświadczenia, że zlromadzenie 

to jest przedwyJtorcze, 

3) adres zwołuilłcego. Władze nie­
zwłocznie wysta.wiajłł poświadczenie o 
zgłoszeniu zgromadzenia. 

Art. 4. Wymienione wart. 3 zgło~ 
szenie i oświadczenie Sił wolne od wszel .. 
kich opłat stemplewych. 

Art. 5. Ustawa niniejsza nie krępuje 
w niczem zebrań w lokalach zamkniętych, 
,rzyczem podwórze i ogródek, stanowiące 
orianicznie zamkniętlł całość z gmachem, 
uwah się za lokal zamknięty. 

Art. 6. Wszystkie postanowienia do­
tychczasowych przepisów, sprzeczne z 
niniejszą ustaWił, traCił moc prawa. 

Art. 7. Ustawe niniejsza wchodzi w 
tycie z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie 
jej powierza się Ministrowi Spraw Wew, 
nętrznych 

Artykuł 100 rosyjSkiego kodeksu karnego 
w ZASTOSOWANIU DO PRZESTĘPSTW POLITYCZNYCH. 

'Art. 100 K. k. rosyjskiego, z które«o 
majll otlpowiadać aresztowani posłowie, 
brzmi: "Win_y zamachu na zasadniczy 
.ustrój państwa rosyjskiego, albo na całość 
terytorjum państwowelo rosyjsldego uleg­
nie kane bezterminowej katorżnej roboty" 
co W skutkach pocilłg.ło za 50 bą zawsze 
zesłanie na · Syberjęl 

Otóż wapoJlłl\iany artykuł stolowano 
za czas6w moskiewskich zaborczych rzlł­
dów z całlł bezwzględnościlł w stosunku 
do Polaków przy lada okazji za przewi­
nienia natury politycznej. 

Niewiele z po6ród Polaków, ukara~ 
nych na poustawie art. 100 K. k. rosyj­
skiego po odzyskaniu niepodle"łości przez 
państwo polskie doczekało się chwili po­
wrotu z katorgi do ojczyznł, gdzie zostali 

uznaJłymi za bohaterew-patrjotów i w do­
wód zasługi i z wdzięczności otrzymali 
ordery i dożywotnie renty. 

Obecnie ten sam art. 100 k. k. ro" 
syj skiego, pruGiwko któremu walczyli Po~ 
lacv z zaborczym moskiewlkim rządem 
i który stanowił nierozerwalne kajdany 
caratu dla kaideao Polaka, ma być sto­
sowany przez rZlłd polski do Polaków-po" 
slów. 

Zaprawdę, nasi prawnicy, widać, w 
pośpiechu potracili głowy, ho to c{' pisz, 
o wspomnianym artykule zakrawa na cięż­
ki dowcip lub na kiepskie kpiny: chyba, 
że ... winowajcy zostanlł najpierw ukarani 
bezterminową katorgą, a potem udekoro­
wani krzyŻllmi zasługi. Kto chce - niech ... 
zrozumie. Alfa. 

datkową, utrat, piastowanych manda­
tów, oraz utratę czynnego i biernego 
prawa wybcrozego do wszelkich ci.ł 
ustawodawczych, I.morz .. dowych, spo 
łecznych lub zawodowych na okres 
czasu od roku do lat pięciu. 

Art. 10. Usiłowanie przestępstw 
określonych w ninlejszem rozpor~ędze .. 
niu jest karalne. 

Art. 11. Sciganie przestępstw prze­
widzianych IW nlniejszem rozpor,:ądze" 

Artykuł Konstytu(.jl, na podstawie 
kt6rego Prezydent wydał powyższe 
rozporz,dnnie m6wi o sprawach do" 
niosłej wa,i dla państwa, niecierpi,cych 
zwłoki. 

Rozumiemy, że sprawa ta jest 
.doniosło- dla rządą i Itronnictwa rzq~ 
dow~go - .le dla państwa ... 

..................................... 1 .................... . 

POD PRĘGIERZ OPINJI 
. PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Srodowa prasa .anacyjna doniosła o 

powst~niu Naczelnego Pracowninego Ko­
mitetu Wyborczego. Jest to jeszcze jedna 
ekspozytUrł.l B. B. i jej powstaniu nie po~ 
święciliśmy specjall\ej uwagi, gdyby nie 
to, że i przy tej okazji również popełnio" 
no bezprawie i skandaliczne nadużycie. 
Podano mianowicie nazwy kilkudziesięciu 
związków pra€owników umysłowych, za­
wiadamiając, iż przystąpiły one do tego 
Komitetu. Związki te dowiedziały się o 
tem przystfłpieniu z notatek prasowych, 
gdyż akcesu do tego Komitetu nie zgła­
szały, ani wogóle tll spraWił jeszcze się nie 
zajmowały!! Oto metodyl 

Na czele teto Komitetu Wyborozego 
stanęli: pułk. Minkowski, prezes t. zw. 
Polskiej Konfederacji, i p. Dabulewicz, 
prezes t. zw. Centralnoj Organizacji, t. j. 
dwóch zrzeszeń, propagujlłoych hado bez' 

partyjnej10 ruchu zawodowego pracowni .. 
ków umysłowych. Niejednokrotnie prze~ 
strzeealiśmy ogół pracowników umysło­
wych przed kłamatwem i obłudlł hasła 
.bezpartyjności" z którego monopol uczy~ 
nili sobie sanatoray po to, aby się wci­
snlłć do ruchu zawodowego i w stosownej 
chwili wyzyskać go dla swoich partyjnych 
i politycznych celów. 

Dziś przepowiednie nas~e się spraw~ 
dl:iły. 

Ostrzegamy ogół pracewników umy~ 
Iłowych, że t. zw. Naczelny Pracowniczy 
Komitet Wyborczy jest oficjalną ekspo­
zyturą; B. B., jest ekspozyturą tych, kt6~ 
rzy bezkarnię łamią prawo, którzy zasłu­
żonych działaczów pracowniczych wtrllca" 
j. do więzień, którzy służą dyktaturze i w 
niewoli dyktatury che, zdusić niezależny 
ruch zawodowy. 

............ --........................................ ... 
Pomoc Międzynarodówki Socjalistycznej 

dla Polski walczącej o wolność 
W .N_przodzi." o,łasza tow. nej Niemiec br.li udział w tej konfe~ 

Haecker nast,pujllce wspomnie. rencji: August Bebel, Pawf'ł Singer, 
nia. . Herman Molkenbuhr i Wilhelm Pfann-

Prasa sanacyjna hardzo się roz~ kuch. OpCilwiedziałem im o roli dzlejo~ 
złościła z powodu wezwania zan .. du wej P. P. S., odemnie dowiedziell się o 
partyjnego niemieckiej socjalnej demo- iltnieniu J6nfa Piłsudskiego, który 
kr.J.cji do Międzynarod6wld socjalistycz- wtedy był mileńki i w 'wiecie zupełnie 
nej o pomoo dla ,n,hionej demokracji nieznany, m6wiłem Im o Polsce podziem­
w Polsce. Pan J6zef Piłsudski miał nej i zd.łałem nietylko Augusta Bebla 
d &. wniej na t, sprawę poględ odmienny. o ~ywym temperamencie, lecz także 

Przed ćwierć wiekiem, gdy P. P. S. flegm·atycznego Pawła Singera tak ro%~ 
prowadziła walkę rewolucyjno z caratem, entuzjazmować, ~e moja misja w 
a pan Piłludski należał do P: P. S., nie Berlinie odniosła w całej pełni sukces. 
,niewał się on bynajmniej na pomoc ze Za to po powrocie do Krakowa 
strony tejże Międzynarod6wki, a jeśli z odhierałem gor,ce podziękowanie oso~ 
czegoś hył niezadowolony, to tylko biste między innymi od J6zefa Piłsud-
z tego, że owych pieniędzy, pieniędzy, .kiego. . 
pieniędzy, przysyłanych przez MiędlEY- Nie przeczuwali wtedy Bebel i 
narod6wkę, było ! mu za mało. W szcze- Singer, ani ja, że kiedyś prasa europej~ 
g6lnoścl do zasobnej niemieckiej socjal- ska donosić będzie z ironję i oburzeniem 
nej demokracji miał w tym względzie o wywiadach i wyczynach tego pana, 
pretensję. ani że przyjtlzie czas, kiedy pomoc 

Aby od niemieckiej socjalnej de~ Międzynarod6wki . locjalistycznej dla 
Jftokracji wydobyć więcej pieniędzy, Polski walczęcej o wolność potrzebna 
pleniędzv, pieniędzy, wysłała mnie w będzie przeciw niemu. 
rQku 1906 P. P. S. zaboru rosyjskiego List z.rzędu partyjnego niemieckiej 
do Berlina. Konferowali ze mnę w tej socjalnej demokracji do Międzynaro­
sprawie: Aleksander Sulkiewicz, Witold d6wki socjalistycznej o pomoc dla Pol­
Jodko-Narkiewicz, Bolesław Antoni ,ki uciśnionej nie został w .Naprzodzie­
Jędrzejowski i J6zef Piłsudski. Oni to skonfiskowany, i to zapewne celowo, 
dali mi upoważnienie 6wczesnego C. K. .lty walczących z przemocą .skompro­
R. P. P. S. Wyjechałem tedy do Berlina mitować- jako .obcę agenturę-o Dla .. 
i odbyłem tam w gmachu Reichstagu tego uważałem za potrzehne ogłosić 
konferencj, z zarządem partyjnym nie~ powyższe wspomnienie, kt6r~go praw .. 
mieckiej socjalnej demokracji. Ze atro.. dziwości nie ośmieli się p. Piłsudski 
ny zarzłlcłu partji socjalno-demokratycz- zaprzeozyć. E_U Baeeker. 

--------------------------------w Polsce dwa i . pół raza 
.. 

gorZej 
Ógraniczenie produkcji w świecie i w Polsce. 

Leży przed nnami tekst przemówienia 
dyr. Andrz. Wierzbickiego, wygłoszonego 

w 
na kongresie izb przemysłowo-handlowych 
we Lwowie. Na innem miejscu dajemy • 
streszczenie mowy tego czolowego przed- • 
stowiciela sfer gospodarczych, tutaj poda- • 
jemy jeden z jej ustępów, o skurczeniu • 
się produkcji w Polsce w porównaniu z • 
kryzysem w świecie. .. 

" 

Zmniejszenie się produkci 

przemyśle włókienniczym 

• budowlanym · 
• metalowo i maszyn. 

• hutniczym . 
• mineralnym 
Ił węglowym. · 
• drzewnym . · 
" odzietowym 

wyno~i: 

. o 40% 
o 33% 
o 29% 
o 28% 
026% 
o 228/0 

o 17% 
o 15% 

Oto według słów dyr. \Vi e , zbickiego, 
skure zenie się produkcji światowej wynosi 
10 proc. (w oiągu roku zeszłe20, miano­
wicie od stycznia 1929 do stycznia r. b.). 
W Polsce w tym czasie skurczenie się 
produkcji wynosi średnio 25 proc., a więc 
dwa i pół raza więcej. Poszczególne ga­
łęzie przemysłu polskiego dotknięte zo­
.tały jeszcze ailniej. 

Po.niew8Ż od stycznia r. b., którego 
dotyczą te dane, zaszły duże zmiany, ale 
na gorsze, więc w Polsce nie jest "źle, 
bo źle jest na całym świecie", jak to 
wmawiają pisma sanacyjne Inaiwnym, ale 
trzy razy gorzej. 
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b · N· " h Zł· jalnem 400 miljardów dolar6w (wedłu, ,Nad gro ąml leznanyc O nlerzy. statystyki podanej przez Victara L, Ber-
gua, parlamentanysty amerykańskiego 
na selji Senatu w Wauyn,tonie) i z 

(Kultura zniszczenia w cyfrach budżetów wojennych.) . ,órłl 10 miljon6w zabitych i ~2 miljony 
NI,dy więcej wojny! Wojna woj.. Niechaj cyfry zaczerpnięte ze SP'" średnio czy też bezpośrednio zużywane rannych. W roku 19~9 ani też w roku 

nie! Oto ha.ła wszystkich tych, kt6rych wozdania Li,i Narodów, a dotycz"c, na cele wojenne a wi,c należy dla ści- 1930 cyfry te si, nie zmnlejl.yły • po­
wojna bezpośrednio czy to pośrednio budżet6w wojennych państw Europy, lłości podnidć powyższy ogólny rezul- wi,knyły znacznie. 
nauczyła patrzeć na rzeczywiste obli- Azii, Afryki, Ameryki i Auatraljl, prze- tat conaj.nieJ o 23 proc. a etrzymamy Oto cyfry ś"iadczęce o kulturze i 
cze na przyczyny i skutki krwawych JIl6wI" do rozs"dk6w ludzkich jakie to sumę tak olbrzymiłl, że wystarczyła by cywilizacji XX wieku, liczby, kt6re .. 6-
rzezi. aumy marnotrawi li, po to, by niby to w zupełności do częściowej naprawy wię więcej nit tomy dzieł, pośwlęco-

Piękne hasła pacyfistów wszystkich zabezpieczyć ludzkości pokój. gespodarczej skutków wojny jwiatowej, ny~h tragedji wojny I zagadnieniom pa-
odcieni społecznych, szukajęcyoh wyj~ , lUDllTY WOJENNI ZA ROK 1928 kt6ra połknęła w wyniszczeniu mater· kOJu. jaa Haaemaa 

~!~:n~~gOw;bs:~~ru !~~~ch~:y z~~::~ (obliczone w złotych) "PatrYJiołyzm" p. M. Kona z Widze,sklleJI Ma-nufaktury 
podniosłe, patrjotycznej wojnie służ" EUROPA, 
poeci, pisarze, hymny piUli kompozyto· Wuy.tko udałoby lię dobrze na Itorze jak i zaprouonych gościach-
uy, a kościoły wszechwyznań błogosła- Analja 5 mUjard6w święcie Ipertow~m klub6w fabrycznych, I to wszystko napróino. , 
wią - aż w końcu rzeczywistość po- Francj. 3 " i 250 mIljonów .łlyłły przyjeohał Pan Prezydent Rze- Stanowozo za wiele • pr.ykro§cl 
zostawia nędzę, głód, sierJty, inwali- Rosja Sowo 2 " I 2S0 " cZYP"lpelitej. Wydele.owanie pana Mi~ wyuędził Pan Prezydent panu Konowi, 
dów i wielk" żałobę po tych, którzy Włochy ~ " i 200 " niatra PrYltora pokrzyżowało plany s,dzimy jednak, że pan minister Pry-
już skarżyć si~ na wojnę nie mogą. Niemcy 1 , i 500 " aranterom świętes, a wpterws:zym rzędzie stor o przebiegu uroczystości poinło,. 

I tem boleśniej odczuwamy traaed· Hiszpanja 1 " i 400 " ,olpodarzowi boiska p. M.klowi Kono- muje Pana Prezydenta, B mowę palla 
ję wojny, gdy na horyzoncie pokoju u- Beleja 910 miljonów wi, bowiam mowa, przyazykQwana dła dyrektora Kona .pecJalfta dele,acia u. 
kazuj4 si, chmurki niepokoju - w6w- Polska '740 • Pa.,. Prezydenta, musIała być wy po- wiezie do Spały. 
czas ten cały t. zw. "czysty· pacyfizm Cnchosłowacja 450" wieddana ,anu Ministrowi PrYltorowi, Jedn, lD.alutkę prośbę lIlaJlly pod 
kultury mieszczańsk- ej staje się nad Rumunja 415 " a na zmianę jej nie starczyło JUŻ cz.su. adresem pana Kona,-niechaj to wszylt-
wyraz nerwowym, niepewnym i w obo- Jugosławj. 375" Bo wyobrazić sobie, ile to musiało ko, 6 czam tak pi,knie m6włł, wprowa-
zie tym rozpoczyna się namiętna dy.. Holandja 330 " kontować pracy ułożenie tak pięknej dzi w czyn, bo jak dotychcZlI, to nie 
skulja na tema.t zabezpieczenia i utrwa- Szwecja 315 " mowy (.Głos Poranny· Nr. 246 z dnia widać, aby milkły uprzedzenia wujem. 
lenia pokoju Znamy pacyfiltów, kt6rzy Turcja. 300 " 8.1X r. b.) ile papieru zniszczono, nira ne, aby nast,piło to azlachetne zbrata-
twierdz,. że najleps'Z'ł gwarancję pokoju Grecja 9.25 " dowiedzieliśmy się, że: ,.Fabryczny Klub nie się w .porcie, aby p"nowała har. 
to zbrojenie poszczególnych państw, Portu,alja 190 " Sportowy to rzecz doniosła i wielkie lIlonja między sportowcem a wład." 
gdyż ryzyko wojny zaczepnej jest mniej~ Węgry 175 " społeczne Ipełnia zadania (chyb II, że klubowę, jednoczdnie chylta t fabr)'cz-
sze wobec wci,! wzmacniaj,cej się siły Stwajcarja 145. reklamuje towary Widzewskiej Manu" nq, a", ci .ojcowie- dbali naprawdę 
przeciwnika. Finlandja 130 " faktury), o rozw6j fizyczny tych, kt6rzy r.kla-

S" pacyfi'ci, którzy odróżniaj, Austrja 120" .Na boisku aportowem. (ale chyba mu;, Ich wyroby włókiennicze. 
Itronę .zmuszoną- do napadu i stronę, Danja 105 " nie klub6w fabrycznych) zecieraję Ił, Bo nie nastąpi to szlachetn6 zbra-
kt6ra .również- zmuszonłl była do o· Norwegja 95 " r6łnlce kanIce.nej hierarchji lłużbowej łanie .Ię dotłld, lIokąd drzewo prz'ezna-
brony. I inne, inne jeszcze "definicje· i Irlandja 92 " i nikn" r6łni61c klase.. i uprzedzenia czone na reparację przeeiekajęcych do. 
pomysły na temat pokoju i wojny. To Bułgarja 70 " wzajemne), Naatępuje azlachetne zbra- mów robotniczych .będzie nadaJ używa" 
nie jest pacyfizm! Łotwa 68 " tani. ai, w aporcie, jednocz .. alę serca ne na budowę stadionu, dokąd robotnik-

Kto nie umie stanęć ponad "rację Estonja 45 " i duszo. I ..,to o"a nit aympatjl i wza· Iportowiec po wyczerpanłu sił na bol-
stanu· Interesów państwowych, narod.- Litwa 44 " jemne,o zrozu.lemia ciłUlnie się oei .ku i we fabryce z powodu "og61nego 
w'ych, religijrwch ten musi skończyć z Luksenbu'Q 6 _ Itadjenu do biwr ł kantor6w l hen do zastoju· będzie redukowany, dok,d za-
pacyfizmem. Pacyfizm jeśli chce być Razem 20 miljard6w i 995 miljonów gł,bi wielkich .. I fabrycznych-. rS4d fabryki nie zmieni się w stosunku 
czynnikiem twórczym nowej kultury, AMERYKA. D'alej dowiadujemy się co, lepsz.~ do tych, kt6rzy Iwoj4 krwawicę bogacłl 
musi właśnie zerwać z wszystkiem co go. ...Ftlbr~·czny Klub aportowy. to coś ich, póki obrywane będą głodowe pła-
rozw6j gospodarczy przypieczętował na Stany Zjednoczone więcej jeazcze, to szkoła CIIy.cypliny (bo ce. lroni' jest mówić o dbaniu o tę-
wymarcie jako pozostałości po minio- Ameryki P6lnocnej 5 milj. 850 miljon6w inaczej to re'''Ikc;ja) i Rloino'ci pod po· żyznę fizycznę w stolunku do robotni-
nych epokach historycznych, czy to w Ar,entyna 455 " rZlidkowanla lię jednostki dla wsp6l- k6w i pracownik6w, kt6rych płace nie 
dziedzinie ustrojów gospodarczo-pań~ Brazylja 445 " nych zadań i celów, to przedszkole wyatarczaję na utrzymanie. 
stwowych, kultury, etyki, światopoglę- Meksyk 375 " wojskowe (komu to m6wić o wojsku) Niech wreszaie kluby fabryczne 
dów i t. p. Kto nie umie podnidć li, Chile 230 • to wreszele d,tenle do miło'ci ojczyzny·. nie przypuszczaj" że p02.8 niemi nie 
na wyższy szczebel człowieka .jutra·, Kanałl. 175" .Nasze prace w kluilach, to a4 istnieję ładne inl\e stowarzyszenia spł)r~ 
ten niechaj w spokoju spożywa owoce 15 mniejszych państw 460 " ce,iełki pod gmach pottai Najj8Śnlej· towe. 
dnia "dzisiejazaao" i niechaj nie zała- Razem 7 miljardów i 190 miljon6w szej Rzeczypospolitej· (prędzej nowej Przemówienie było bardzo patrjo-
muje ręcel gdy trzeba mocnej ałowy, AZJA. fabryki na Widzewie). tyczne, takim patrjotyzmem faltrykan .. 
silnych r"k i zimnej krwi. Japonja 2 miljar. Tak oto pięknie przem6\Vił wielki ckim - nie płacę podatk6w, wysyłaj" 

Zacny duch pokoju Europy Roma- Indje-Brytyjskie 1 • i 900 miljon6w prop •• ator aportu .fabryoznt.o·, pienl"dze zaeranicę, ale za to daj, 
in Rolland trafnie okre!1lił tych p!łcy- Chiny 760 Nauczyć się tyle pi,knych rzeczy subsydja na wybory B. B. Nic więc 
filtów: .pacyfiści podczas pokoju·. Gdy Persja 85 ; i tak skombinować, aby w to uwierzyli dziwnego, że .port "fabrykancki" ci e-
rozpocznie słę heca nacjonalistyczna, a Syam 80 " i aby przemówienie powyżlze, "wywar szy się poparciem "czynnik6w fZędo-
psychoza wojny i nienawiści rasowej, Razem 4 miljardy i 825 miljon6w ło wielkie wrażenie na Ministrze Pry~ wych-. 

plemiennej, n.rodowej i religijnej oaar- M1"ędzynarodoP wka przec,"w rządom nie tłumy, znajdę powody dla których AFRYKA. 
pacyfizm odłożę .. · na strych. E,ipt 75 miljonów 

Zebrane ponliej zestawienia cy- Południowa Afryka 45. Ukazała się zapowiedziana przez se-
frowe o budletach wojennych całego Razem 120 mijonów kretaua Międzynarod6wki Socjalistycznej 
świata są nailepszym dowodem tego, tow. Adlera odezwa Międzynarodówki do 
że świat mało lię lir.zy z tem, że dro- AUSTRALJA. robotników wszystkich krajów. . 
'4 pokojowego współżycia, drog4 wy- Związek Australijski 220 miljonów Ze wZQlędów zrozumiałtch nie mo· 
mian, my,m i kultury, można zabezpie~ Nowa Zelandja 35" żemy podać odezwy w brzmieniu dostow-
czyć pok6j. Dla nas socjalistów jest Razem 255 miljonów nem. Streszczamy ją więc tylko. 
to trozumiałe, adyi wojnę naleiy trak· Odezwa piętnuje metody wyborcze 
tować jako konieczny wytw6r ustroju Oa6łem budżet wojenny całego Piłsudslriego i zaznacza, te uwięzienIe b. 
gospodarczego, w tym wypadku ustroju świata w roku 1928 wynollł 34 miljardy posł6w ma na celu pozbawienie stronnictw 
kapitalistycznego, - który dusi się wat· I 185 miljonów złotych. demokratycznych przywódców w okresie 
mosfeue anarchji produhcyjnej, kt6r4 Biorąc powyższe cyfry pod uwagę wyborczym i utrzymanie się przy władly 
wytworzył i kt6ra narzuca kapitalizmo- nie naleiy zapominać, ił we wlZystkich Piłsudskiego, za którym stoi tylko mniej· 
wi walkę o rynki zbytu i suiowców państwach w pozycjach budżetowych szość społeczeństwa. Uwięzienie b. po­
przez konkurencję, kryzysy i wpjnę. innych resort6w ukryte są sumy po- sł6w odezwa okrdla jako akt, nieznany 

HERMAN SCHUITZINGEI. 

WOJNA WOJNIE! 
(Tłomeczenie z niemteckiego.) 

Koledzy I Towarzylze! Jeżeli bie­
gacie po schodach od domu do domu 
z ,udami i ulotkami w rękach, zapy­
tajcie się tet kiedy§: 

C1:Y ktoś w tym domu poniólł ja" 
k4.§ ofiarę podczai wojny? . 

• W jednej chwili napełnił się dom 
straszliwym p"mrukiem i grzmotem ar­
mat, bomb i Qranatów, zawrotnemi cyf­
rami, datami, nazwiskami. W jednej c.hwl, 
li popędzi ,alopem wieść woj "y wraz 
z jej widmem od drzwI da drzwi, ed 
okna do okna, z piętra na piętro. 

- MUllerów n.jstarszy syn , padł 
ped Verdun! 

- Zięciowi M_jerów eranat sbza· 
akał 0"i8 nogi, a on leiy od 10-ciu lat 
wIzpitalu! 

- Lehmanowie utracili obu 'y­
, nów! 

- Dzieci Schulza nie m-jlł ojca 
od sierpnia 1914 r.1 

Uderzcie w tę górę nazwisk i fak­
tówl Wydostańcie straszne widmo 4-let­
niej barbarzyńskiej wojny! 

A pote. zapukajcie do MUllerów, 
M.jerów, Lehmanów i Schulzów I zapy" 
ta'ele l.' leb pr., .twart,.b na kory-

tan drzwiach, by leniwie my'l,cy .,," 
siedzi usłyszeć mogli: 

- Dł.clego pozwoliliście Waszemu 
synowi zgil'"ć pod Verdun? 

- Dlaczego Wasz zięć leży do­
tychczas w szpitalu? 

- Dlaczego Lehmanowie utracili 
s"ych synów? 

- Olaczego Schulze nie mej, 
swego ojca? 

- Dłaczeao? Dlaczego? Dlaczego? 
Dlaczego musieli ainliĆ w str.sz­

nych mc;kach w oaniu strzałów artyle­
ryjnych, sllw karabinowych i pękajęcych 
granatów - młodzi i starzy, żonaci I 
wolni, z piechoty, kawalerji, artylerji, 
poał'olitego ruszenia? 

Dlaczego musieli ginęć w okopach, 
między frontami w śmiertelnym ścisku 
drut6w kolczastych? 

Dlaczego musi(:li naprłniać lazare­
ty polowe rykami i rzętenhsml śmiertel­
nemi? 

Dlaczego mUlzli do końca życia 
głuai, ślepi, okropnie okaleczeni iść za 
swemi psami jako kalecy po ulicach? 

Dlaczeao? Dl.czego? Dlaczego? 
Czy mołe ojczyzna była w niebez­

,ieczeńatwie, gdy, "tajne gabinety" Ber· 
lina, Wieclnia, Belgradu, Paryżu, Londy­
nu lub Moskwy przędły zbrodnicze nici 
wojny? 

Czy może ojczyzna była w niebez­
pieczeństwie, gdy sztaby generalAe 1a­
sypywały aię wzajemnie mobilizacjami, 
manewrami, telegramami i wymuszały 
Ila awyc:h ,.,daoh .rozkaz mobilizacyj 

powlzechnych-? ' 
Czy może ojczyzna była w niebez­

pieczeńatwie, gdy pyskaty cesarz podju­
dzał ceły świat burtuazyjny przeciw nam? 

C1y może ojczyzna była w niebez­
pieczeńltwle, gdy ciętki prremysł i ka­
pitał finansowy potrzebowały nuzych 
pancernik6w wojenny.chdła obrony swych 
interes6w w Marokku, Ba.dadzie i Ho­
nolulu? 

Końcowym wynikiem tych piosenek 
była wojna, bitwaj walka, mord masowy! 
Przeliczcie tylko niemieckę listę atrat: 
1,835,000 trup6w na lędzie, 31 tysięcy na 
morzu, a 5,090 w powietrzu. Doliczcie 
do te,o 170,000 "zaginionych-, których 
śmierć naleiy przyj,ć za prawdopodob­
nlł. To d.je dła samych Niemiec liczb, 
2,055,000 trup6.! A 4 miljony inwalidów, 
z kt6rych 2 i pół jest "uprawnionych do 
renty-! Ogólna liczba poległych całego 
~wiata wynosi 10 miljonów, inwalidów 
25 miljonów! Jeżeli postawimy trumny 
poleałyah obok siebie, otrzymamy stra­
Izliwę drogę od Paryia do Władywostokul 

• • * A potem tapytajcie pana MUllera, 
Majer. i pana Lehm4na: 

.Hallo: Koledzy, co to było w tych 
czterech latach wojny? Czyście już za~ 
pomnieli?" 

Cztery lata wojny - to było: 
Cztery lata żonglowania między 

tyciem • śmiercię! Cztery lata nie wie· 
dzieliśmy, czy wieczorem lub nazajutrz 
nie obudzimy sIę ze stnaskanem\ ko§ć 1 

mil Cz.tery lata w luie, dołnch, oko~ 

Piłsudskiego. 
w dziejach parlamentu. 

Odezwa podkreśla, te faszyzm pol .. 
ski nie jest spraw, tylko wewnętrznIl, lecz 
stanowi ,rojbę dla pokoju europejskleie 
i oznacza zaostrzenie stosunków z jej 
s,_iadami. Tylko demokracja polska z so­
cjalizmem polskim na czele moto pow­
strzymać to grotne niebezpieczeństwo. 

Odezwa wzywa robotników WSZYlt­
kich krajów do protestów przeciw repre. 
sjom i "wałtom rz"dów Piłsudskiego i 
końcay się oświadczeniem, :te .sprawa 
dem.kracji w Polsce jest spraWił demo~ 

. kracji jwiatowej i wszystkich, którzy chc, 
zachować pokój powszechny-, 

pach, bsrakach, wśr6d brudu i zgniliz· 
ny - bez żony, dziecka, ciepłego ua­
miechu! 

Cztery lata od pozycji do pozycji, 
od bitwy do bitwy, od ataku do at.ku, 
wciąż walka, walka, walka! 

Wcięł: Baczno.tl Gotowil 
Przez cztery lata, przem cd.ry latal 

* * * Dlaczego? 
Bo ci II. górze· z ,łodu za pot,. 

g" kapitałem, z głodu za "tr6dłami au­
rowc6w· i .rynkami zbytu· parli cio woj­
ny! Podczaa «cIy my, oszaleli z tęskno­
ty !la pokojem, za domem, padaliśmy 
pod salwami w "obronie ojozyzny", ta­
rzalijmy ai~ w dreazczach po .bitwach 
gazowych - SIedzieli tamci, Stineaowi. 
i Thyssenowie w ka.ynach i kawiarniach 
Span, Ostendy, Oenewy i handlowali 
n.azemi kośćmi żołnierakiemi - tylko 
"Iduka-, .sztuka-, chodzi o _,odny·, 
nie "haniebny· pokój! 

Dlatego przez cztery l.ta .alczyli­
my z wrogiem! 

Dlate~o glnęli'cle tysięcami na po .. 
lach bitew! 

Dlatego jesteście kalekami na całe 
życiel ' 

* * * Je.t tylko jedna edpowiedt na 
wojnę: 

Koniec z teml Raz na zawsae! Preoz 
z wojnę! 

"B,,("7.T"o§ć! GdnwW - nil front 
b. jowy przeciwko wOlnie! 



• 

, 

39 tODIAJM 5 \ 

Wyniki wyborów w Niemczech. 
Socjaliści utrzymali swój stan pósiadani •• 

Wedle dotychczas ogłoszonych wy· 
nik ów, niedzielne wybory dały następu­
jllcy wynik w mandatach (w nawiasie 
ilo§ć mandatów przy poprzednich wy­
borach: 

socjaliści 143 (152), 
niemi~cko-nZlrodoU!i 41 (65), 
centrum 69 (61), 
komunigci (76 (55), 
part ja ludowa 26 (45), 
part ja państwowa 22 (25 dawniej 

demokraci), 
hitlerowcy 107 (12), 
part ja ,ospodarcza 23 (23), 
bawarska part ja ludowa 18 (17), 
drobne grupy 28 (14). 
Nil og61nlł liczbę 42.9 milion6w 

głosów głosow.ło okręgło 35 miljonów. 
W poprzednim parlamencie było 

491 posłcSw. Pon;ewat wedle konstytucji 
na 60.000 itłosujęcych przypada 1 men­
dat, ohecnie wskutek oddanych o blisko 
3 miljony głosów więcej, parlament bę­
cizie liczył 553 posł6w. 

Powyższy wynik wyborów można 
śmiała nazwać uświęceniem zasady: im 
goruj. tem lepiej. Nieoczekiwany w tym 
stopniu sukces hitlerowc6w - blisko 
dziesi,clokrotne powi,kszenle ilości 
mandat6w - oznacza, te znaczna część 
społeczeństwa niemieckiego poszła na 
lep icn haseł odwetowych, zmierzają­
cy.:h do obąlenja rapubliki, dó niewy­
pełnienia zobowIązań traktatowych. do 
wywołania powszechnego zamętu w Niem­
czech i w Europie. Niemieckie mało ­
mieszczaństwo, bo z tych sfer rekru­
tuj«a si, ,łównie zwolennicy Adolfa Hit­
lera, zradykalizowało się - na prawo. 

Największą klęlkę poniOsły trzy 
stronnictwa, kt6re częściłl zdradłl sztan­
daru (demokraci), częściłl sWłl zY'l:ako­
watą politykłl pchnęły masy w objęcia 
hitlerowców, którzy wojownll tak po­
nętnem hasłem: nie płacić reparacyj, 
a więc bezpośrednio obniżyć ciężary 
pod.t~owe. Narodowcy z obozu Hugen­
berga stracili 20 kilka mandat6w i to 
z pewnościłl na rzecz hitlerowc6w. Talt­
że seceja Treviranus-Schiele nie od­
niosła spodziewanych sukces6w, ich 
mandaty w liczbie 17 .ielzczlI się w 
.drobnych gru.,ach- tak, te nawet oba 
razem nie osiągnęły da~nej ilości. De­
mokraci, przemianowani na partję pań­
stwową wyszli z połlłm.nemi kośćmi, 
tracęc kilka mandat6w i schodzlłc do 
,rupki. z kt6rlł nikt liczyć się nie bę­
dzie. Najsilniej dotknięta została part ja 
tzw. ludowa (dawniej Stresem.na), kt6; 
ra pod przewodnictwem Scholtza za­
manewrowała si, tak daleko na prawo, 
łe wysda z wyborów o blisko połowę 
słabsza. 

SOCjaliści stracili wprawdzie 9 man­
datów, ele mimo to pozostają naj sil­
niejszę part ją i będlł musidi być brani 
w rachubę przy utworzeniu jakifjkol­
wiek koalicji. Z tą k08licjlł będzie spra­
wa trudn •• n'wet tzw. wielka koalicja 
(wejmarska): socjaliści, centrum, ludow­
cy, demokraci, bawarska part ja ludowa 
mają razem około 280 mandat6w-Ied­
wo, ledwo nieznaczna wi,kazoś-ć, prze­
ciw kt6rej stanie siJny blok hitlerowsko­
komunistyczno-hugenbergow.ki z prze­
szło 230 mandatami. Przyszłość polity­
ki niemieckiej i nietylko niemieckiej 
przedst~wi ~ się w niebardzo wesołych 
barwach. 

............................. _ .......................... --
Czeki bez pokrycia 

p. Stanisława Piłsudskiego. 
"Ja osobiście wOl6le nie znoszę 

bozkarności" - powiedział p. premjer 
w ostatnim wywia4złe, a następnie m6-
w.iąc o zhrodniach, zarzucanych b,łym 
posłom, wym\en\ł: jakieś macherki z 
wekslam;, oszukaństwa i szl1ntaże - no 
i temu podobne paskudstwa". 

Za te rzekome "macherki" zostali 
uwięzieni niektórzy byli posłowie w wię­
zieniu wolskowem w Brześciu. 

Skoro jut nadeszła w Polsce era 
"karzlłcei" sprawiedliwo'ci, to I my 
przypomnieć mUlimy nie .. jakid" , ale 
zupełnie ohreślone macherki niejakiego 
pana Stanisława Piłsudskiego, zftanego 
z afery budo·.qnicŁwa' pocztowego, kie · 
rowanego przez pp. Miedzińlkiego i Ru 
S'Zczews sie( o. 

W sadzie powiatowym warszawskim 
oddział XII znajduje się sprawa owego 
p. Piłsudskiego, osltarżonego z ert. 51 
prawa czekowego o wypuszczenie cze~ u 
bez pokrycia na Pows'lechny Bank Zwha­
skowy S. A. w Warszawie z daty 29 Xl 
1919 na szkodę Jana Neweckiego, za­
mieszkałego w Warsnwie przy ul. Ko' 
szykow~j nr. 69, m. 5. 

Tente p. Stanisław Piłsudski jest 
także oskarżony o wypuszczenie bez po­
krycia dalszych dwuch czeków z daty 
30. XI. 29 na szkodę Banku d,la Handlu 
Zagraniczne~o w Warszawie. 

Jedna z tych spraw była właśnie 
rozpatrywltna wczoraj w sądzie przy 
ul. Poznańskiej 21. 

Mimo tych oszukańczych macherek 
p. Stanisł.w Piłsudski nidylko zRajduje 
się na wolno'ci, ale wsp61nie z dwoma 
Rosj.nami pp. Tiplcynem i Bosieckim, 
buduje rezmaite gmachy rz,dowe, otrzy­
mujlłc krociowe zaliczki, Ittóre s, .. za­
bezpieczone" na .. 35 miejscu hipoteki 
realności, obCiążonej znacznie ponad 
warto'ć sza~unkową. 

Wolno chodzi także p. Ruszczewski 
którego nadużycia przewyższajlł .to­
krotnie zarzuty, stawiane uwięzionemu 
Baćmadze. 

Trudno pogodzić się z tern, żeby 
"karzłlca ręka sprawiedliwości" była in­
na dla byłych posłów, a inna dla pp. 
Stanisława Piłsudlkiego i Ruszczew­
.kiego. 

Mołe p. premjer zechce. wejrzeć w 
te "macherki" i spowodować, aby na­
stępna "transza w objęła także tych i 
innych sanator6w? 

Nietykalność poselska już "ie ist­
nieje. Trzeba sk.sować i inne .. immu­
nitety" 

Spraw. p. St. Piłsudskiego został. 
odrocEona, bowiem obrońca prosił o od­
roczenie spr.wy. Sąd pr.zychylił się do 
wniosku obrony. 

Ciekawi jesteśmy kiedy skończy się 
bezkarność "niepo!\łów". 

Konstytucyjna równo§ć wobec pra* 
wa istnieje wszak-bez względu na to, 
jakie kto nosi nazwisko. ................................ --_1 .............. ------

Poslanka Kosmowska 
skazana na 6 miesięcy więzienia 

za krytykę rząduw p. Piłsudskiego. 
/ 

Z, rekordow, szybkością odltyła się 
sprawa b. posłanki z Wyz"olenia ob. Ko­
smowsldel oskarżonej o to, że na Kon­
gresie Centrolewu w ubiegłll niedzielę w 
Lublinie, nazwała marsz. Piłsudskiego o· 
hł/lkańcem a rZłłdy jego obłąkańcze mi. 

Te20 samego dnia aporzlldzony byl 
akt oskarżenia - a dopiero w poniedzia­
łek przesłuchauo świadk6w. 

W 'rodę odbyła się rozprawa a w 
czwartek w nocy zapadł wyrok, skazulllcy 
ob. Kosmowskll na 6 miesięcy więzienia. 

Przebieg rozprawy był następujllCY: 
Z. świadków najpierw przesłuchano 

świadków oskarżenia. 
Zeznawali: zastępca starol'ty Banasz­

kiewicz, komisarz policji Sobociński, oraz 
posterunkowI Skulski i Czerniowski Wszy­
scy potwierdzili, że p. Kosmowska użyła 
słowa .obłllkany·. 

ŚWIADKOWIE OBRONY. 
Następnie slld przystlIpił do ,badania 

świadków odwodowych. 
B. poseł Tatarczuk i p.p. Kunieki i 

Kotera, kt6rzy słuchali przemówienia na 
wiecu zeznali, że aresztowana mówiła o 
premjerze Piłsudskim jako o osobie pry­
watnej, a nie o szefie rZlłdu. 

w Lublinie p.p. Hediger i Czarnecki. Obal 
ci świadkowie wyradli się o oskartonej 
że położyła ona wielkie zasługi na polu 
pracy społecznej . 

KOWA PROKURATORA. 
Prokurator w przemówieniu swojem 

zrzekł się tej części oskarżenia. że prawo 
Piłsudskiego, to .złod~iejstwo, morder­
stwo i podpalanie -, gdyż przew6d slldowy 
wykazał. że p. Kosmowska tego rodzaju 
zdań nie wypowiedziała na wiecu Centro· 
lewu w dniu 14 b. m. Żlldał natomiast 
najwyższego wymiaru kary, dopuszczone­
go przez art. ]54, cz II K. K. za obrazę 
szefa rZlldu i całe"e rządu przez nazwa­
nie marsz. Piłsudskiego obłllkańcem a 
rZlld6w jego - rZlldami obłllkańczemi. 

OBRONA. 
Obrońcy w swoich ,rzem6wienlach 

dowodzili, te oskarżonej ,. Kos.owskiej 
nie motna podsuwać zamiar6w obrazy 
rZlldu państwa polskirgo, skoro przez kil­
kadzieslllt lat swego życia pracowała ona 
z najwlększem poświęceniem, najpierw 
dla odzyskania niepodległości, a poźniej 
dla wzmocnienia tej nlepodległQści. Wyra­
żenia te mogll być traktowane jedynie ja-

ko odczucie naszej polskiej rzeczywist06ci 
Adw. Szumański domagał lię, aby 

na wypadek zaslldzenia p. Kosmowska zo­
stała zwolniona za kaucjll I przypomniał 
te slldy warszawskie zwolniły za kaucją 
100 d. komun1st., skaa:aneQo na 4 lata. 

WYROK. 
O godzinie ~ min. 40 zapadł wyrok, 

mocll kt6relo b. podanka Koslllowsh 
skazana została na 6 mielięcy więzienia. 
Jednocześnie slld odrzucił wniosek obro­
ny o zniesienie aresztu prewencyjnego, 
jako środka zapobiegawczego ł wypuszcze­
nie zaslldzónej za kaucjll. Zarówno wyrok 
jak i odrzucenie końcowego wniosku obro" 
ny wywarły na sali slldowej silne wraienie. 

Oskar:ł:ona zachowała się spokojnie . 
Wyrok wywolał na sali wielką konsterna­
cję. P. Kosmowska natomiast pr.yjęła 10 
z zupełnym spokojem. Matka staruszka 
p. Kosmowskiej zasłabła. Mimo późnej 
nocy koło slldu skonsygnowana była licz­
na policja, w korytarzu zaś i na sali Sll­
dowej znajdowało się wielu wywiadowców 
policyjnych. 

O godz. 3 min. 10 doro:ł:klł pod o­
~łonll policji odwieziono p. Kosmowsk, 
do więzienia karnego. Zarówno obrona, 
jak i prokurator założyli apelację. .. ........................ __ .......................... -

Po ' odrzuceniu plew. 
POWitanie 8, 8. S.' u, to pow.tanie 

ekspo.ytury, zapomoclI, kt6rej pseudo~ 
przyw64cy staraj, się wCilłgać naiwnych 
roltotnik6w do burżuazyjnych oritanin­
cjl, pod postacilł r6żnych oltiecanek. 
Robotnicy niezdajlłoy soltie sprawy, bar­
dzo nawet CI,StO uwierzyli I szli z my­
,111, te prsyczynili stę do Wiolklej Spra­
wy wyz""lenia Proletarjatu, nle"iedzllc 
o tem ,dlie si, znejduj,. 

Po pewnylll czasie przekonywujlł .i" że padll ofiar«a .wej nieświadomości, 
~dył zamiut przyc.ynić si, do wyzwo­
lenia i lepsze,o jutra -- Socjalizmu -
przyczynili się do chwilowego wzmoc­
nieni. faszyzmu w Polsce. 

Fauyśai bebesowcy doskonale zda" 
j'ł sobie spr.wę z tego co robili, bo 
awyci,stwo Socjalizmu to koniec ich 
,anowania, te koniec ich wyzy.kiw.n'a 
robotnik6w, to koniec ich karjery. A 
przef;ież nie od rzeczy będzie wspom­
nlłC, te przy,,6dcy B. B. S., koledzy po 
kleliazku z fabrykantami i dyrektorami 
w Z,ienu pokryjo.u wydej, kartki 
.wym członkolll do fabryk i ci natych­
miast otrzymuj~ prac.;, a ady się do­
wiedz, o naszych towarzy ... ch lub to­
warzy.zkach, że pracuj., to telefonicz­
nie szpicluję do fabrykante, t. to jest 
P. P. S., należy 'o nleprzyj,t lub wyrzu­
cić z pracy. Zastanowić się warto z ja­
lclch pseudo-przyw6dc6w składa się 
B. B. S? Czy z ludzi, któuy cierpieli 

dłu,ie lata" mo.kiewskich, niemieckich 
cay austrjackich wi,zieniach za Nie­
podległo'ć Polski za wyzwolenie robot­
nlk6w? Nie! Składa się z ludzi, kt6rzy 
nic dl. Polski a dla robotnik6w wo,61e 
nie zr"bili, składa si, z ludzi, -kt6rych 
ftaczelnem ' zadaniem jest karjerowi­
czostwo i nabicie własnej kiesy, a doty 
.tał się ich my'llł przewodni,. Znani Sił 
jelzcze dzisiaj ludzie, Jd6rzy za oku­
pant6w handlowali samogonk~, rozdzie­
lali mlłk, l ehleb dla Jaezr.botnyc:h .a 
co się .wsławili·, a potem siłlł rzeczy 
udawali przed robotnikami. że 'Ił więj­
niaml polityczne mi. I nic dziwneito-ta­
kie łotry, .przeda.czyki robotnik6w cł­
.". Ii, w młlSy robotnicze, ażeby rato­
wa~ sw6j .honor·. 

Jeden z przyw6dc6w P. P. S. po­
wiedział, te sanacja zrobiła sanację w 
stronnictwach opozycyjnych, gdyż rae­
czywiście, bo zabrała ze sobą wszyltek 
gn6j z szeregów P. P. Socjalistycznej. 

P. P. S. aoaŁała oczyszczona z r6ż­
nej aawiedzi i dumne jest, te ,angrena 
B. B. S.-owska poszła tam, gdzie jest 
miejsce, t. j. w szere,i zdrajc6w klasy 
robotniczej. 

RoJaotnlcy ś"iadomi .wych cel6w 
w dniu 16 Ustopada za pomoc. kartki 
wyborczej, oddanej itremjalnie na P.P.S. 
od,oni, od koryta odyńc6w B.B.S.-owych. 

.Archiwista-

-------------------_ .. ------------------------------Skr~ynka do listów. 
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Zechciejcie łaskawie w Swem po" 
czyt"em piśmie umldcić kilka sł6w wy­
jaśnienia, a mianowicie: 

W Nr. 37 Tygodnika • Praca· orga­
nie N. P. R. Lewicy z dnia 14 września 
r. b. ukazał się artykuł p. t. .Magistrat 
Łódzki. Sp6łdzielczość Robotnicza". Pan 
ten z wrodzonll sobie złośliwości, atakuje 
mnie, tak, jak i wszystkich swoich prze­
ciwników politycznych, o to, że rzekomo 
nawet dobroduszni spCSłdzielcy musieli się 
ze mnll rozstać, oraz, że nie byłem człon­
kiem Powszechr\ej Sp6łdzielni. 

Oświadczam, że żaden rdrowo my­
ślllcy człowiek nie może pojąć, by klika 
N. P. R. Lewicy z p. Wojew6dzkim na 
czele mOlła być uważana lako ludzie do­
broduszni. Rozpaćz autora, że wypłacono 
mi odprawę, może zmniejszy się, gdy 
przypomnę, , że on jako ustępuj,cy czło­
nek Magistratu. również otrzymał odprawę 
mimo to, iż ta nie przysługiwała lnU, a 
mnie jako p!'acownika broni przecież 
ustawodawstwo społeczne. 

Postawiony mi zarzut. że nie jestem 
członkiem Powszechnej Spółdzielni jest 
wyczynem złośliwości, gdyż nie stanowi 
żadnej różnicy, czy członkiem jest mili, 
czy też żona. 

Co do postawionego mi nrzutu zro­
bienia burdy w lokalu sp6łdzielni i odpo­
wiedzialfto'ci przed sądem państwowym, 
radzę autorowi artykułu by nie 2adawał 
sobie trudu interesowania się mojll oso· 
bil, gdyż przecież lam autor jest specja­
listlI wyrządzania krzywdy ludziom i do­
tychczas nie dosięgła go ręka sprawiedli­
wości 

KRONIKA. 
Zebranie Związku 'racowników 

las Chor,ch. 
OgólRe Zebr. nie członk6w Zwi.zku 

Pracowników Kas Chorych i Instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych Rzeczypospo­
litej Polskiej, Oddział w Łodzi, odbędzie 
się w niedziel" dnia 11 września 1930 
roku, o godz. 9 rano w lokalu Zwięzku 
przy ul. Piotrkowskiej 73. 

Z życia partji. 
DZIELNICA PRAWA. 

W środę dnia 24 września b. r. o 
godz. 7 min.' ŚO wieczorem odbędzie się 
masówka. Referat wygłosi tow Keller. 

Obecność wszystkich towarzylzy 
i towarzyszek obowilłzkowa. . 

Komitet. 

Z życia Orgauizacji Młodzioży TUR. 
Kolo im. PrausiR. 

Wólczańska 196 
Sobota, dnia 20 wr.e'nia rb. od­

będzie się odczyt na temat "Wojna 
WI' jnie - ilustrowany przezroczami. 

Kolo im. Waryńskiego 
Letnia 1. 

Sobota, dnia 20 wrze§nia r. b. od­
będzie si.; Walne Zełtranie członk6w 
koła. . 

Niedziela, dnia 21 wrzdnia r. b. o 
godz. 3 p.p. odbędde aię sekcja muzy­
czna. 

Kolo im. Perla 
Piotrkowska 73 

W poniedziałek, dnia 22 wrze§nia 
1930 r. sekcja samokształceniowa. 

Proces obfito wal w momenty dra­
matyczne zwłaszcza w czasie zeznań ob. 
Kosmowskiej która w tym samym Lublinie 
aresztowana była w r. 1914 przez m'oskali 
za agitację i wysyłanie syn6w chłopskich 
do Legjonów, których Komendantem był 
J6zef Piłsudlkl. 

W dalszym ciuu zeznawali dalsi 
'wiadkowle odwoclowi, członkowi B. B. 

Oświadczam, że na dalsze ordynarne 
kłaml i we napaści odsuniętego od władzy 
miejskiej, oraz wprowadzafIlcego zamęt w 
każdej instytucji społecznej człowieka 
odpowiadać nie ltę4ię. 

Józef Potkański 

W poniedziałek, dnia 2!1 września 
1930 r. o 'o dz. 6 p.p. odbędzie al, po­
słel:h· ... -;e "'r-ro··'n;!-'ćw K6ł Srmokn:t.ł­
ce. , lOOIIych . .. 

/ 
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. Współczesna szkoła w domu. 
Rok ukolny 1930/31 jest phitym 

rokiem i.tnłenia Sp6łdzielczych Kurl6w 
Korespondencyjnych (Warszawa, ul. Gra" 
żyny 13), prowadzonych przez Wydział 
SpołeclEno-~ychow.wczy Związku Spół­
dzielni Spożywcow Rzpl. P. 

Czwarty .. ok i.tnienia szkoły (1'29/30) 
zamknl,ty został kolejn, liczhę z.pllów 
111.5. Ilo'ć zgłaszających .ię na Kursy 
świadczy, iż typ Izkoły koruponden-

cyjneł I w tym specjalnym zakresie %a­

czyna u nal zdobywać prawo obywa­
telltwa. Bo praeciei n.uka polega na 
przerabianiu " domu wykładu, n.de­
.łanego w odbitce •• uJnowej, na opra­
cowywaniu ćwiczeń i zadań, które 
ucze.tnik dla .prawlbenla i kontroli 
wysyła wykład~wcy. Szkoła korespon­
dencyjna daje mołnołć uczyć aię w do­
wolny. c ... le, bez odrywania Ił, op 
codzie.ulYch. uj,6, n .... et w n.,dolnym 
zakątku kraju ł poza krajem. 

Sp6łclalelcze Kursy Koresponciencyj-

ne majoll pro,ram specjalnie przystosowa . 
yn dla tych. co pracuj, lub zamierzaiII 
pracować w Ipółdzielłzo'ci. Pro gr •• 
przewiduje trzy kuray dla. 
pracowników sklepowych i magazynow., 

" biurowych i buchalter6w, 
kierownik6w. 

Kw.lifikacje wymaganel wi.domości 
w zakrelie szkoły powszechnej. 

Za .. ity.al się i naukę rozpeuJ­
Dac •• ina w d.wolnym czasie. 

WueHdch Informacyj udzitla Se­
kretarjat Spółdzielczych Kurs'w Kores-

pondencyj"yc:h, Wal'szawa, ul. Qt'ażyn~IJ. 
Na ż4danl. Sekretujat wysyła broazur­
kę ze S%cngółowym prOlłramem . 

Robotnicy 
• •• popierajcie 

• swojego 
Ł d • • " JJ o Złanina • 

~W--ar-sz-aw-S-k-i--~--Ił--eJ--~--ii-I.--I-I[~,-,~po-~-ANQkmi:-r-. -a-rt-.~;;;;;;;;~;:~~~----------------------~-------~-~--~--~~-::::::::::::::i 

Teatr Rewji Jł J. Darskiego w 2 cz.ęściach Odw' rotna strona medalu ~i:~~r~\'ł~!~!:a~;:: w Kinie Spółdzielni SienKi~wicza 40· 18 obrazach, . Bora Oldena i Krystjana 

Mimo wielKich Kosztów ceny biletów od l zł. do 2 zł. UDZIAŁ BIORĄ: J. Grzybowska, L. Orlińska, Z. Żukowska, W. Boruński, J. Darski, N. Niksarski. M. Popławski, oraz z nowozaanga-
Początek przedstawień o go dzini~ 8 i 10 wiecz. 20wanych sił M. Orliński, i para baletowa Jabłońska-Ukleja, pozatem artyści, statystki, ch6ry. vi Programie: inscenizacje, skecze, 

Dziś i dni . następnych numery solowe, zespołowe, atrakcyjne i t. p. Reżyserja: W. Boruński i dyr. J. Da'ski COJ\ferencier: M. Popławski. =-____________________ -= ____ - ........ t: __ ~ ~"'~~~~ ... ~~ ...... 

.. ------------~--... ----------.. ---------------------------------------------_--I----------------~ Teatr Ś.,ietlny ., WielKi dramat erotyczno-życiowy' ilustrujący tragedję starganej dusz)' dziewczęcia, brutalność NASTĘPNY PROGRAM: p R Z E D I S I E i bezwzględność życia, miłość głęboKą do poświęcenia zdolną p. t. 

CENT K1EJ~:·PO~!:IO~~k!~~O_ ~~~~;I _ .. ,.. o zi ew CZę Z Karuzeli "BTałehRiPlekłO" 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Prater słynny z wesołyc h zabaw i skocznych wlllc6w. _ W rolach gł6wnych, 

Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, g i Hi. W r. gt.: prześHczna, Mary Ph'lb=n znakom.llorman Kerry oraz świetny GeOr"8 ~'łeO'man DZIŚ l DNI NASTĘPNYCH! pełna czaru i powabu . . I I , amant n czarny charak. 6 ~ 6 I G. Diesel i Leni Riefenatahl. 

Cen, miejeo zniżone. 

4-ej po poł. i w niedziele od g. 12 do 3 po poło 
.ez,etkie mlejaoa po 50 i I z,. 

Dziś i dni następnychi . 
Uroczyste otwarcie sezonu zimowego. Reprezentacyjny film 

naszego repertUf.llU, wywołujący wszędzie entuzjazm widzów 

"H L A" 
na tle nieśmiertelne; opery ST. MeJrllUSZKI 
Role główne odtwarzają: Zorika SZYMAŃSKA, Helena 
ZAHORSK~, Zofja LINDORFÓW"A i Harry CORY 

Ilustracja muzyczna i śpiewna oparta na operze Moniuszki w wykonaniu wiel~ 
kiej orkiestry symfonicznej pod dyr. L. KANTORA oraz solist6w i chóru pod 

dyr. T. RYDERA. 

Poczlltek przedstawień o godz. 4 po poł., w soboty o godz. 2~ei. 
ostatniego o Ilodz. 10-ej wiecz. 

II 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nie ograniczony 

na dostawę 1.000 mtr. sześc. kamienia polnego do brukow.ni. 
ulic. Wzór oferty, warunki ogólne i wzór umowy są do nabycia w Wydziale 
Budownictwa, Oddział Komunikacji, Plac Wolności 14, Ił piętro, pokój Nr. 35, 
codziennie od godziny 9-ej do 13-ej, %a opłatą zł. 5. 

Oferty % oznaczeniem ceny jednego metra sześciennego kamienia pol~ 
nego loco ul. Kwiecista, lecz nie wyższej jak zł. 25, naleiy składać w Wydziale 
Budownictwa 22 września 1930 Joku, do godziny 11 min. 30, w kopertach pod­
w6jnych, zapieczętowanych i Ill.'llakowanych pieczęcią firmową, II n"pisem: 
.Oferta do przetargu na dzień 2~ wrzt'Śnia 1930 roku na dostawę kamienia 
polnego" z podaniem nazwy i adresu oferuj,cej firmy. Koperta wewnętrzna 
winna zaw;erać ofertę, podpisane warunki ogólne przetargu oraz pl'z~jrzany 
wz6r umowy, zewnętrzna zaś - dowód złobnia wadjum do depozytu Magi­
stratu m. todzl. 

Wadjum w wysokości- 3 procent od oferowanej sumy może być zł.żo" 
ne w gotówce, bądź też w wartośćiach, wymienionych w warunkach ogólnych 
przetargu. 

I Zarząd Związku Pracowników Kas Chorych i tnsty-

I tucji Ubezpieczeń Społecznych R. P., Oddzial w Łodzi, zawia­
damia wszystkich członków, że dnia 21 września r. b. o g. g-ej 
rano W. I-szym terminie, a o godzinie 9 i pół bez względu na ilość 
obecnych w lI~gim terminie, W lokalu Związku przy ul. Pi~tr. 
kowsldej 73, odbędzie się 

Doroczne Walne Zebranie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i Wybór Prezydjum 
2) ()dczyta..nie protokułu z ostatniego zebrania 
3) Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Wstęp na salę za okazanem legitymacji. 

r 

4) Wybory nowego Zar%4du 
5) Odc2.ytanie prelim. budżetu 
6) Wolne wnioski. 

. . 
Uprasza ®ię o liczne i punktualne przybyci~, 

K. Rogowski 
Sekretarz 

PRZETARG. 

(-) A. Grzelak 
Przewodnicz,cy 

Hadist!'at m. Łodzi - Wydział BudoWDictwa -- ogłasza przetarg Da 
dostawę całkowitą hlh częściową około 350 mtr. sześc. drzewa h.dulcowe.o 
do rohót stolarskich i ciesielskich. 

Oferty składać należy w Wydziale Budownictwa. Plac Wolności 14, 
pok6j 44, do dnia 26 września 1930 roku, godziny lO-ej rano, w kopertach pod­
wójnych, zalakowanych pieczęciil firmow., każda z napisem: .Oferta do przetar­
iU, m;j.cego się odbyć dnia 26 września 1930 roku, na dostaw, drzewa budul­
cowego· z podaniem nazwy firmy wraz z lldresem. Wewnętrzna koperta winna 
zawierać samą ofertę, zewnętrzna zaś, pr6cz wspomnianej koperty, tikże dowód 
złoienia wadjum do depozytu Oł6wnej Kuy Miejskiej w wysokości 5 procent 
warto'ci oferowanych artykułów oraz podpisane warunki og6lne przetergu 
€Imawlane,o. 

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub innych wartościach, wymie­
nionych w warunkach ególnych przetargu. 

Oferty JaO,,, być składane na całość dostawy, lub na jej C7ęŚĆ, lecz 
-nie ntniejsz" jak 500 metrów sześciennych. . 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 września 1930 roku o godzinie 11 .. ej 
w wymienionym WyrJ.:iale, gdzie można się uprzednio zapoznać ze szczeg6łaBli 

12-ej dostawy oraz otrzymać ustalony wzór oferty i wltrunki ogólne przetargu. Oferty będą otwarte w dniu 22 września 1930 roku o godzinie 
w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności 14, III piętro, pokój 43. 

Ma.istrat zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, jak również prawo 
nieprzyjęcia żadnej oferty. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu, lub dożone po termi­
nie, nie będę rozpatrywane. 

Magistrat ma Łodzi 

Wydział Powiatowy, 7godnie, z u chwałą powziętą na XIV posiedzeniu 
w dniu 23 maja r. b., pUl'lkt XXVI oru' na posiedzeniu w dniu 5 wrzeinia punkt 
XXII niniejszem ogłasza o przystilpieniu do spor:L4dzenia planu zabudowania 
majolltku Łagiewniki lit. A o powierzchni 630 ha 9906 metr. kwaclr. w ,minie 
Łagiewniki powiatu Łódzkiego. Zainteresowani m Jg, zaznajamiać się z projektem 
planu zabudowania znajdujlłcym s ię w WydZiale Powiatowym w Łodzi ul. Piotr~ 
kowska 100, II piętro, pokój Nr. 13 i mog, zgłaszać wnioski dotycząoe niniej~ 
szego planu do Wydziału Powiatowego w terminie dwutygodniowym od daty 
ukazania ·się niniejszego ogłoszenia. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta 

(-) Aleksy Rżewski 

Magistrat m. Łodzi 

PRZETARG. 
I 

Magistrat m. ŁodzI ogł.sza publiczny przetarg na dostawę całkowitą 
lub częściow" materjałów włókienniczych do instytucyj miejskich. 

Oferty składaG należy w Wydziale Gospodarc%ym ul. Narutowicza 6S, 
pokój Nk 5, do dnia 2 października 1930 roku godziny 10 rano w kopertach 
podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową każda % napisem: "Oferta do 
przetargu mającego się odbyć dnia 2 października .1930 roku 
na dostawę materjałów włókienniczych", 7. podaniem nazwy firmy 
wraz z adrelem. 
. Wewnętrzna koperta winna zawierać samlł ofertę, zewnętrzna zaś 

prócz wspomnianej koperty także dowód złożenia wadjum do depozytu Gł6wnej 
Kasy Miejskiej w wysokości 3 procent wartości oferowanych materjałów 
włókienniczych. -

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub innych wartościach, wymie­
nionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 października 1930 roku o godzinie 
11-tej w wymienionym Wydziale. gdzie można zapoznać się ze szczegółami 
dostawy, obejrzeć wzory i otrzymać ustalony wzór oferty. 

Magistrat · m~ Łodzi 
.". 

. I 

.iejaoo... Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla poszukująoych pracy i o zagobionych dokumentach za wyraz 5 Ilrosz)'- Zwyczalne 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 aroszy (str. 8 lamowa), komunikaty, nekrologi. w tekście przed kroniką po 35 aroszy (strona 4-łamow. ZamieJscow.,. o 50 CENY OGł:.OSZEN: 

Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysoko'ci 1 milimetra. 

Redaktor odpowiedzi.lnYI AL. NOWAKOWSKI 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. " 

Drukarnia Udziałowa w Ł'Odzi, Gdańska 101. Tel. 166 .. 87. Wydawc.: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


